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SEJM POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
debatuje nad budżetem

Złożeniem hołdu pamięci Wielkiego Stalina
oraz Prezydenta Gottwalda 

Sejm zainaugurował II sesję
WARSZAWA (PAP) II sesję Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w dniu 25 kwietnia 1953 r. otworzył Marszałek Dembowski.
Na posiedzeniu obecni byli członkowie Rady Państwa z przewodniczą­

cym Rady Państwa Aleksandrem Zawadzkim na czele. Na obrady przy- 
^Prezes^” Rady Ministrów Bolesławem Bierutem 

Ministrów Bolesława Bieruta ser-

opierający swe czyny na 
który

na czele. Izba powitała Prezesa Rady 
decznymi, długotrwałymi oklaskami.

Przed przystąpieniem do obrad 
Marszałek Dembowski wygłosił na­
stępujące przemówienie, którego Izba 
wysłuchała stojąc:

„Wysoki Sejmie!
W dniu 5 marca roku bieżącego 

zmarł w Moskwie Wódz i Nauczyciel 
całej postępowej ludzkości, Wielki 
Józef Stalin.

Z uczuciem głębokiego smutku że­
gnały go postępowe narody świata. 
Żegnały człowieka, który swoje nie­
zwykle owocne życie poświęcił cał­
kowicie walce o wprowadzenie na 
świecie ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej. Postać Stalina, to postać pło­
miennego bojownika, genialnego or­
ganizatora, a zarazem mądrego, wni­
kliwego myśliciela, który żył wyłącz­
nie ideą lepszego jutra ludzkości. 
Działacz, 
głębokiej źródłowej wiedzy, LI’., 
potrafił z genialną intuicją i nad­
zwyczajną jasnością myśli przekuć 
naukę w czyn, umiał wykazać, że 
wiedza ludzka w służbie narodu 
zdolna jest wykryć i wykorzystać 
niezłomne prawa rozwoju społeczeń­
stwa ludzkiego.

Z tak abstrakcyjnego na pozór za­
gadnienia jakim jest zastosowanie 
metodologii marksizmu do języko­
znawstwa, Stalin zdołał wydobyć jego 
rewolucyjną, bojową treść. Z wiel­
ką precyzją Stalin odsłonił związek 
między rozwojem języka a sprawą 
myślenia, wykazał, że myślenie jest 
odbiciem realnej rzeczywistości. Wy­
nika stąd, że prawa natury są to 
prawa obiektywne, niezależne od wo­
li człowieka. I tak samo obiektywne 
są prawa rozwoju społeczeństwa 
ludzkiego. Ta idea obiektywności 
praw, która przyświecała Stalinowi 
w ciągu jego działalności uzbraja na­
rody świata w potężny oręż, prowa­
dzi ona bowiem do niezbędnego 
wniosku, że ustrój socjalistyczny nie 
jest wymysłem, lecz stanowi obiek­
tywny wyraz konieczności dziejowej, 
realizowany przez ludzi 
o te prawa.

Narody świata mogą 
świadczenie, że ujęcie 
woju społecznego w 
ręce, kierowanie nim w myśl real­
nych świadomie stosowanych praw, 
wskazanych przez Stalina, dopro­
wadzi do zwycięstwa socjalizmu 
na całym świecie.
Trzeba tylko jasno rozumieć isto­

tę praw społecznych i nieustępliwie 
kroczyć wskazaną drogą ku wyty­
czonemu celowi.

Te idee z wielką mocą rozwinął 
Stalin w swej ostatniej pracy o eko­
nomicznych problemach socjalizmu 
w Związku Radzieckim. Praca ta jest 
podsumowaniem dorobku jego życia. 
Kontynuując dzieło Włodzimierza 
Lenina zbudował Stalin w swoim ol­
brzymim kraju ustrój socjalistyczny, 
wychodząc zaś z założenia obiektyw­
ności praw ekonomicznych i na pod­
stawie swego wieloletniego bogatego

Prezes Rady Ministrów
Bolesław Bierut
przyjął ambasadora CSR

WARSZAWA (PAP) Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut przyjął 
w dniu 25 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Republiki 
Czechosłowackiej w Polsce — Karela 
Vojaczka.w oparciu

mieć prze­
biegu roz- 

ich własne

25

Powrót z Moskwy
polskiej delegacji handlowej

WARSZAWA (PAP). W dniu 
bm. powróciła z Moskwy do Warsza­
wy polska delegacja handlowa z mi­
nistrem handlu zagranicznego Kon­
stantym Dąbrowskim na czele.

Ministra witali na lotnisku: wice­
ministrowie handlu zagranicznego 
Cz. Bajer i T. Kropczyński oraz wyż­
si urzędnicy ministerstwa. Na lotni­
sku obecni byli również: zastępca 
przedstawiciela handlowego ZSRR w 
Polsce Żuków i wyżsi urzędnicy 
przedstawicielstwa.

doświadczenia rewolucyjnego wska­
zał drogi, jakimi powinno kroczyć 
społeczeństwo socjalistyczne, aby się 
wznieść na wyższy poziom społeczny 
— poziom komunizmu.

Stalin zostawił po sobie gigantycz­
ne dzieło w postaci socjalistycznego 
społeczeństwa, zmierzającego pew­
nym krokiem ku komunizmowi, zo­
stawił wspaniale rozbudowany i 
zróżnicowany przemysł, wysoko roz­
winięte rolnictwo, postępową przo­
dującą naukę, zostawił po sobie za­
hartowaną w bojach Partię Komuni­
styczną, która pewną ręką prowadzi 
naród ku jasnej przyszłości.

Naród polski czuje głęboko we­
wnętrzną więź z narodami Związ­
ku Radzieckiego, czuje potrzebę 
coraz bliższej współpracy i współ­
życia, oparcia swego rozwoju na 
przykładach i na bogatym do­
świadczeniu Kraju Rad. Związko- I 
wi Radzieckiemu zawdzięczamy 
naszą wolność i nasze granice, za­
wdzięczamy mu wydatną, wielko­
duszną pomoc we wszystkich dzie­
dzinach życia państwowego, za­
wdzięczamy mu coraz głębsze opa­
nowanie przodującej metodologii 
materializmu dialektycznego i hi­
storycznego, a wszystko to nosi na 
sobie piętno kierowniczego wpły­
wu Wielkiego Stalina, szczerego 
przyjaciela Polski Ludowej.
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej składa hołd pamięci Józefa

Stalina, Wielkiego Człowieka, które­
mu kraj nasz zawdzięcza możność 
pokojowego, kulturalnego budownic­
twa. Stalin rzucił światu pamiętne 
hasło:

Pokój zostanie zachowany, jeśli 
narody świata ujmą sprawę pokoju 
w swoje ręce i będą broniły jej do 
końca.

Kierując się wielkimi ideami Le- 
nina-Stalina, krocząc pod przewo­
dem wielkiego Związku Radziec­
kiego w zwartych szeregach nie­
zwyciężonego obozu pokoju, zbu­
dujemy socjalizm w naszym kra­
ju.
Uczcijmy pamięć Wielkiego Józefa 

Stalina chwilą milczenia!
Sejm chwilą milczenia czci pamięć 

Józefa Stalina.
„Wysoki Sejmie! Bratnia Repu­

blika Czechosłowacka poniosła 
ciężką i bolesną stratę. W dniu 14 
marca 1953 roku zmarł Przewod­
niczący Komitetu Centralnego 
Czechosłowackiej Partii Komuni­
stycznej, Prezydent Czechosłowacji 
— Klement Gottwald.

Dzieląc z bratnimi narodami 
Czechosłowacji ich ból, zapew­
niamy, że naród polski będzie wy­
trwale kroczył wspólnie z nimi ku 
wspólnemu celowi, jakim jest 
wprowadzenie w naszych krajach 
ustroju sprawiedliwości społecznej.

Uczcijmy pamięć Prezydenta 
Gottwalda chwilą milczenia! 
Następuje chwila milczenia.

Izba przyjęła zaproponowany na­
stępujący porządek obrad II sesji 
Sejmu:

I. Uchwalenie budżetu Państwa 
na rok 1953.
II. Sprawozdanie Rady Mini­

strów z wykonania budżetu Pań­
stwa na rok 1951.
III. Zatwierdzenie dekretów 

wydanych przez Radę Państwa 
w okresie między I a II sesją 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.
IV. Zatwierdzenie uchwał Ra­

dy Państwa o powołaniu człon­
ków Rady Ministrów w okresie 
między I a II sesją Sejmu.

*
.. Z kolei Marszałek Sejmu 

ślubowanie od tych posłów, 
nie złożyli ślubowania na 
Sejmu.

(Dokończenie na str. 6)

KRAKÓW (PAP) W kombinacie 
Nowa Huta trwają prace montażo­
we i budowlane przy wznoszeniu no­
woczesnej odlewni żeliwa, zakładu 
wchodzącego w skład rejonu warsz­
tatów mechaniczno-remontowych.

Hala odlewni jest już prawie cał­
kowicie gotowa. Centrum prac — to 
obecnie montaż urządzeń i agregatów 
odlewni. Jeden z pieców nowej .od­
lewni 24 bm. dał już żeliwo. Przy 
pierwszym spuście obecny był mini­
ster hutnictwa inż. K. Żemajtis i 
główny projektant kombinatu Nowa

przyjął 
którzy 
I sesji

czynem 1 Maja
OTbliża się radosne święto mas 

pracujących — 1 Maja. Na 
pnących się w niebo murach nowych 
budowli, w przestronnych halach 
produkcyjnych wielkich kombinatów 
przemysłowych, na pochylniach 
stoczni i w podziemiach kopalń,! 
w spółdzielniach produkcyjnych, 
POM-ach i warsztatach rzemieślni- i 
czych, w tysiącach dużych i małych 
zakładów produkcyjnych całej Pol­
ski zakwitły czerwienią proporczyki 
Wart 1-Majowych.

Wzmaga się i potężnieje zwycięski I 
rytm pokojowej pracy. Szybko' 
wznosi się w górę krzywa realizacji ’ 
planów produkcyjnych. 1 
inteligent, chłop i rzemieślnik, młoda! 
aktywistka ZMP i stary działacz re­
wolucyjny witają swe święto wzmo- i 
żonym wysiłkiem rąk i mózgów. Wi- __________ =_
tają je spotęgowanym wkładem w i zacji tych historycznych zadań, “u- 
wielkie dzieło budowy Polski Socja-1 cieleśniających się poprzez zwartość 
listycznej — Polski, o której marzy- | i siłę naszego Frontu Narodowego, 
li i za którą ginęli płomienni bojow- 
nicy o postęp, pokój i sprawiedłi- . ’ćkne i podniosłe są dni przygo- 
wość społeczną. | towan do święta mas pracujących.

& | Chcemy wszyscy, aby dzień ten stał 
W tych podniosłych dniach przygo- się potężną manifestacją naszej jed- 

towań do Święta 1 Maja, cementuje ności i woli zbudowania socjalizmu,
______ ______ najpelnjej odzwierciedlil chód 1-Majowy "s“tał ’si^* *jak"najpeL

■ Huta, znakomity radziecki inżynier
• — Zybin.

Pierwszy żeliwiak nowohutnic- 
kiej odlewni wyprodukowany w 
kraju jest nowoczesnym agrega­
tem.

Hasłem zespołów robotniczych 
budujących dalsze urządzenia za­
kładu jest przyspieszenie robót na 
dalszych odcinkach odlewni.

W końcowym etapie montażu 
jest drugi piec żeliwny.
Szvbbs postępują roboty przy mon­

towaniu dalszych agregatów. Poważ­
nie zaawansowane są prace przy 
montażu precyzyjnych urządzeń wy­
działu przygotowania mas formier­
skich. Cały transport mas do stano­
wisk formierskich będzie zautoma­
tyzowany. Intensywne prace trwają 
przy montażu urządzeń klimatyza­
cyjnych odlewni.

Nowy obiekt, tak jak wszystkie 
zakłady wchodzące w skład wielkie­
go rejonu warsztatów mechaniczno- 
remontowych, dostarczy wielu części 
i urządzeń potrzebnych dla dalszej 
budowy kombinatu Nowa Huta. Z 
pierwszego wytopionego w nowym 
zakładzie żeliwa wykonano m. in. 
wielką płytę podlewnicową dla wy­
działu pieców elektrycznych.

obligacje NPRSP, wylosowane do 
premiowania i wykupu w III loso­
waniu, które odbyło się w Stalino- 
grodzie w dniach 1—15 kwietnia br.

Placówki wykupu dokonują rów­
nież wypłat za obligacje wylosowane 
w poprzednich losowaniach.

naszych osiągnięć we niejszym wyrazem uczuć i dążeń ca-
. Wraz, lego narodu w jego wytrwałej, co-

pod przewodem klasy robotniczej i 
jej Partii, pragnie uczcić dzień 1 Ma­
ja nowymi zwycięstwami.

Wspólna jest droga i wspólne cele 
wszystkich Polaków, gorąco miłują­
cych swoją Ojczyznę. We wspólnej 
walce o utrwalenie pokoju pogłębia 
się przyjaźń naszego narodu z naro­
dami ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, krzepnie solidarność z masa­
mi pracującymi całego świata. Wie­
my, że nasz wkład w dzieło umocnie­
nia obozu pokoju, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki, to zarazem 
umocnienie niepodległości i siły na­
szej Ludowej Ojczyzny. Dlatego też 

Robotnik i masy pracujące Polski witają Swię- 
Inik, młoda to 1-Majowe — wielkie święto I 
izialacz re- wszystkich bojowników o postęp,'

sprawiedliwość społeczną i pokój — 
wzmożeniem swego wysiłku w reali-

zakładach produkcyjnych, rośnie za­
pał i młodzieńczy entuzjazm przy­
gotowań organizacyjnych do pocho­
du 1-Majowego. Mnożą się szyte 
wprawnymi rękami robotnic sztur- 
mówki. Na czerwonych płótnach 
transparentów wykwitają białe sze­
regi liter, przeistaczają się w treść 
bojowych haseł, pod którymi naród 
nasz kroczy zwycięsko drogą budow­
nictwa socjalistycznego. Wre praca 
w komisjach imprezowych i dekora­
cyjnych. Przoduje w entuzjazmie 
czynu młodzież, przodują aktywiści 
partyjni, związkowi i działacze Fron­
tu Narodowego. Literaci, plastycy, 
muzycy i artyści spieszą z pomocą 
komisjom. Aby jak najgodniej uczcić 
dzień 1 Maja, aby praca i piękno 
splotły się w tym radosnym dniu w 
nierozerwalną całość.

Pragniemy, aby dzień 1 Maja był 
naprawdę wspaniały, imponujący i i

się jeszcze bardziej jedność narodu aby jak 
Społeczeństwo polskie, zjednoczone wielkość ______ __ =„.
pod sztandarem Frontu Narodowego, wszystkich dziedzinach życia?

dniach przygotowań 1-Majowycb nie 
może zabraknąć wkładu żadnego z 
nas. Chcemy, aby tegoroczny po-

budując swą szczęśliwą przyszłość z potęgującym się tempem pracy w' dziennej walce o pokój!KT

W Szkole Zwiqzkow Zawodowych

Słuchacze Wojewódzkiej Szkoły Związków Zawodowych w Szczeci­
nie korzystają z doskonałe zaopatrzonej bibtioteki.

CAF — fot. Kondracki

Cały kraj przygotowuje się 
do uroczystych obchodów Swfęta 1 Maja

r

Setki tysięcy robotników, pra­
cowników umysłowych, chłopów i 
młodzieży, starannie przygotowuje 
się do uroczystych obchodów zbli­
żającego się dnia 1 Maja — mię­
dzynarodowego święta klasy ro­
botniczej — święta solidarności 
wszystkich ludzi w walce o pokój 
i postęp.

W pełnym toku są przygotowa­
ni w hutach, kopalniach i fabry­
kach woj. stalinogrodzkiego. W hu­
cie gliwickiej im. 1 Maja przygoto­
wania do uroczystości 1-majowych 
są już na ukończeniu.

Zakaz pochodu 1-Majowego 
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP) Szef policji 
nowojorskiej odwołał uprzednio u- 
dzielone zezwolenie na zorganizowa­
nie w Nowym Jorku pochodu pierw- i 
szomajowego. Pochód taki odbywał 
się w Nowym Jorku niemal corocz­
nie, począwszy od 1890 r. Władze po­
licyjne zezwoliły jedynie na odby­
cie wiecu z okazji 1 Maja na jed­
nym z placów nowojorskich — Union 
Square.

Komitet obchodu pierwszomajowe­
go odwołał się od decyzji władz po­
licyjnych do sądu, zapowiadając zde­
cydowaną walkę o uzyskanie zezwo­
lenia na pochód i podkreślając, że 
decyzja policji jest sprzeczna z kon­
stytucją.

Projekty dekoracji Gdańska opra­
cowali czołowi artyści-plastycy i ar­
chitekci. Szczególnie bogato udeko­
rowane zostaną odbudowane dziel­
nice starego Gdańska: Długa, Długi 
Targ, Złota Brama i Zielona Bra­
ma.

W Stoczni Szczecińskiej prace 
przygotowawcze do Święta 1 Maja 
posuwają się naprzód sprawnie i 
szybko. Bogatą część artystyczną na 
akademię 1-majową przygotowują 
robotnicze zespoły artystyczne od­
bywające próby pod kierunkiem ar­
tystów szczecińskich.

*
Z pieczołowitością przygotowuje 

się do święta solidarności klasy ro­
botniczej załoga Kaliskiej Fabryki 
Pluszu i Aksamitu. Od kilku dni 
trwają tu przygotowania, w których 
biorą udział wszyscy czołowi przo­
downicy pracy — partyjni i bezpar­
tyjni, chcąc aby ich zakład wyglą­
dał w tym dniu jak najpiękniej.

Nowy obiekt kombinatu Nowej Huty
rozpoczyna produkcję

Komunikat
Ministerstwa Finansów

27 .bm- rozpoczynają się wypłaty 
premii i wykup obligacji wylosowa­
nych w III losowaniu Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski.

Ministerstwo Finansów podaje do 
wiadomości, że tabele urzędowe III 
losowania Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski zostały rozesłane do 

. . ■ .-----r-".’ ‘—*"—■i wszystkich placówek wvkuou ti dn
jowy. Dlatego każdy z nas musi oddziałów i ekspozytur PKo’ i od- sw yC*yni.c ,s,ę. 3eg0 uświetnienia I działów NBP. Na postawie tych ta- 

swymi zdolnościami, zapałem i po- i bel placówki wykupu nZS od 
mysłowoscią. W tych .radosnych 27 bL wypłacać b^ą SnZ --
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Budżet na rok 1953 - pierwszym budżetem 
REALIZUJĄCYM PROGRAM FRONTU NARODOWEGO 

zapewniający dalszy rozwój pokojowego budownictwa Polski Ludowej
WYSOKI SEJMIE!
Budżet nasz jest podstawowym 

instrumentem gromadzenia środków 
finansowych dla zabezpieczenia wy­
konania zadań państwowych oraz 
kierowania tych środków stosownie 
do założeń narodowych planów go­
spodarczych. Zgodnie z podstawo­
wym prawem ekonomicznym socja­
lizmu, budżet nasz będąc odbiciem 
finansowym planów gospodarczych, 
dąży do zapewnienia maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych społe­
czeństwa w drodze nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produkcji so­
cjalistycznej na bazie najwyższej 
teęhniki.

Nasze budżety służą finansowaniu 
gospodarki narodowej i urządzeń so- 
cjalno-kulturalnych dla dobra naj­
szerszych mas pracujących oraz 
wzmocnieniu siły naszego Państwa 
które stoi na straży zdobyczy ludu 
pracującego. Natomiast budżety 
państw kapitalistycznych są od­
zwierciedleniem praw rządzących 
gospodarką kapitalistyczną, polega­
jących na dążeniu do osiągania 
maksymalnego zysku przez kapitali­
stów i obszarników w drodze ucisku, 
wyzysku, ruiny i pauperyzacji więk­
szości ludności, a także w drodze 
Ujarzmiania i systematycznego ogra­
biania narodów innych krajów. O 
ile budżety państw imperialistycz­
nych są odbiciem militaryzacji go­
spodarki narodowej, a sumy wydat­
ków w nich zawarte na zbrojenia 
odsłaniają drapieżne i agresywne 
oblicze klas pasożytniczych w tych 
krajach, o tyle nasze budżety są od­
zwierciedleniem pokojowego budow­
nictwa i rozwoju gospodarczego, 
podnoszącego systematycznie poziom 
tyciowy najszerszych mas ludu.

I. Wzrost produkcji 
przemysłowej

W roku 1952 dokonaliśmy wielkie­
go kroku naprzód na wszystkich od­
cinkach naszej gospodarki, a przede 
wszystkim na odcinku przemysłu. 
Produkcja przemysłowa wzrosła w 
porównaniu z 1951 r. o 20 proc., osią­
gając w stosunku do r. 1948 wskaź­
nik 194,4 proc. Jest to wskaźnik wyż­
szy od założonego w Planie 6-letnlm 
na rok 1952, w którym to roku mie­
liśmy osiągnąć wskaźnik 171,1. To 
poważne przekroczenie ogólnego 
wskaźnika wzrostu produkcji w sto­
sunku do założeń Planu 6-letniego 
zawdzięczamy pomyślnemu wykona­
niu naszych zadań gospodarczych w 
ciągu 3-ch lat realizacji Planu 6-let­
niego.

W roku 1952 znacznie wzrosło 
techniczne wyposażenie wszystkich 
gałęzi produkcji. Podobnie jak w la­
tach poprzednich wzrost produkcji 
odbywał się na bazie nowej techni­
ki, dalszego postępu technicznego i 
pełniejszego wykorzystania mocy 
produkcyjnych. W oparciu o brater­
ską pomoc Związku Radzieckiego i 
zacieśniającą się współpracę nauko­
wo-techniczną z krajami demokracji 
ludowej, przemysł socjalistyczny 
opanował produkcję wielu nowych, 
niewytwarzanych dotychczas, wyso- 
kowydajnych maszyn i urządzeń.

Dzięki wprowadzeniu nowej tech­
niki, lepszej organizacji produkcji, 
dzięki twórczej inicjatywie mas pra­
cujących i dalszemu rozwojowi so­
cjalistycznego współzawodnictwa 
wydajność pracy wzrosła w 1952 r. 
w porównaniu z 1951 r. w przemyśle 
o 13 proc., a w państwowych przed­
siębiorstwach budowlano-montażo­
wych o około 17 proc.

DALSZY ROZWÓJ ROLNICTWA
W 1952 r. nastąpiło również dalsze 

podnoszenie się rolnictwa. Obszar 
zasiewów w całym rolnictwie zwięk­
szył się w roku 1952 ogółem o około 
142 tys. ha w porównaniu z 1951 r. 
Globalne zbiory 4 zbóż w całym rol­
nictwie były w 1952 r. o około 4 
proc, wyższe niż w 1951 r.

Globalna wartość produkcji Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych 
wzrosła o około 15 proc, w porówna­
niu z 1951 r.

Wzrost ten opierał się. na lepszym

dowego osiągnął ok. 75 proc.
Rozmiar inwestycji wzrósł w 1952 

roku o około 22 proc, w porównaniu 
z 1951 r. W rezultacie tak znacznego 
zwiększenia działalności inwestycyj­
nej w roku 1952 — osiągnęliśmy 
zwiększenie zdolności produkcyjnej 
i usługowej we wszystkich działach 
gospodarki narodowej.

Dzięki tym osiągnięciom nastąpił 
w r. 1952 wzrost akumulacji przed­
siębiorstw socjalistycznych w sto­
sunku do 1951 roku o 9,3 proc.

Jednakże nie we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej wyko­
nano w pełni plan obniżenia kosztów 
własnych i plan akumulacji.

Tym niemniej budżet r. 1952 zo­
stał wykonany z nadwyżką dzięki 
poczynionym oszczędnościom w wy­
datkach i dodatkowemu poprawieniu 
dochodów w poszczególnych działach 
gospodarki uspołecznionej i całości 
budżetu.

11. Zadania budżetu 
na rok 1953

Wysoka Izbo!
Przed budżetem naszym na rok 

1953 — jako budżetem 4-go roku 
Planu Sześcioletniego stają następu­
jące zadania:

Zabezpieczenie rozszerzonej re­
produkcji socjalistycznej, szybkie­
go uprzemysłowienia kraju na ba­
zie coraz wyższej techniki, przy 
wyższym wzroście produkcji środ­
ków produkcji i jednoczesnym wy­
datnym wzroście produkcji środ­
ków konsumcji;

wzrost produkcji rolniczej na 
podstawie coraz szerzej stosowanej 
w rolnictwie nowej techniki, wiel­
kich robót melioracyjnych itd. 
przy systematycznym wzroście 
wyższych socjalistycznych form 
gospodarki;

zapewnienie sfkmaBOwania roz­
szerzonych zadań w zakresie po­
prawy materialnego 1 kulturalnego 
bytn ludności pracującej przez 
zwiększenie środków budżetowych 
na sfinansowanie usług socjalnych 
i kulturalnych, a więc wzrostu 
oświaty, kultury, zdrowia, opieki 
nad matką i dzieckiem itp. oraz 
zwiększenie środków budżetowych 
na sfinansowanie planu budownic­
twa mieszkaniowego i rozwoju go­
spodarki komunalnej i mieszka­
niowej;

zabezpieczenie w ustalonych 
rozmiarach wydatków na obronę 
Państwa i ochronę bezpieczeństwa 
wewnętrznego;

zmniejszenie udziału kosztów 
utrzymania administracji pań­
stwowej w ogólnej kwocie wydat­
ków budżetowych.
Budżet na rok 1953 zamyka się po 

stronie dochodów kwotą zł 101 mi­
liardów 069 min, po stronie wydat­
ków zaś kwotą zł 97 miliardów 125 
min.

Budżet więc zamyka się nadwyżką 
w kwocie zł 3 miliardów 944,0 min. 
Jest to świadectwem stabilizacji na­
szych finansów, zdrowego charak­
teru i ich równowagi, co wypływa z 
rosnącej siły gospodarki narodowej.

Wydatków budżetu na rok 1953 nie 
można bezpośrednio porównać z bu­
dżetem za rok 1952 ze względu na 
zmiany wynikające z uchwały Rzą­
du z dnia 3 stycznia br. Doprowa­
dzenie obu budżetów do warunków 
porównywalnych jest w związku z 
tym dość złożone. Na podstawie jed­
nak szeregu przeliczeń otrzymaliśmy 
następujące cyfry dla wydatków po­
szczególnych działów:

a) gospodarka narodowa — 
wzrost o około 11 proc.,

b) usługi socjalno-kulturalne — 
wzrost o około 6 proc.,

c) wydatki na administrację po- 
zostają na niezmienionym w sto­
sunku do r. 1952 poziomie.

wyposażeniu rolnictwa w maszyny 
rolnicze i nawozy sztuczne, wpro­
wadzeniu do naszego rolnictwa no­
wych osiągnięć agrotechniki i na ro­
snącej świadomości społeczno-poli­
tycznej wsi.

W związku ze wzrostem produkcji 
przemysłowej i rolnej dochód naro­
dowy wzrósł w 1952 r. o około 10 
proc, w porównaniu z rokiem 1951, 
przy czym udział gospodarki socjali- 
ftycznej w tworzeniu dochodu naro-

Referat o projekcie budżetu na rok 1953 wygłoszony przez Ministra Finansów Tadeusza 
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wychowawczych Państwa Ludowego 
na etapie budowy ustroju socjali­
stycznego. Na stabilizowanym po­
ziomie pozostają wydatki na admi­
nistrację w rezultacie założenia osz­
czędności w wydatkach osobowych 
i rzeczowych przy zwiększonym za­
kresie zadań.

Przejdę do szczegółowego omówie­
nia budżetu.

III. Wydatki
Strona wydatkowa budżetu Pań­

stwa w cyfrach absolutnych obej­
muje:

min zł
Finansowanie gospodarki 

narodowej 49.432 50,9
Finansowanie usług socjal-

no-kulturalnych 23.541,1 24,2
Obrona narodowa 10.539,7 10,8
Administracja 5.918,0 6,2
Wymiar sprawiedliwości

i bezpieczeństwo 3.907,4 4,9
Długi państwowe 569,9 0,6
Rezerwy budżetowe 3.156,8 3,3

97.124,9 100,0

FINANSOWANIE WIELKICH 
BUDOWLI SOCJALIZMU

Z budżetu Państwa zostaną w ro­
ku 1953 sfinansowane m. in. nastę­
pujące wielkie budowle socjalizmu: 
budowa Nowej Huty, budowa huty 
im. Bolesława Bieruta, rozbudowa 
huty „Bobrek", „Kościuszko", „Po­
kój", „Baildon", „Batory", budowa 
zakładów górniczo-hutniczych w re­
jonie Olkusko-Chrzanowskim, bu- 
dov,a elektrociepłowni „Żerań", elek­
trowni „Jaworzno II" i „Czechnica", 
budowa Fabryki Samochodów Oso­
bowych w Warszawie i Fabryki Sa­
rn: chodów Ciężarowych w Lublinie, 
Fabryki Maszyn Rolniczych w 
Poznaniu, Dolnośląskich Zakładów 
Wytwó^-nj Maszyn Elektrycznych we 
Wrocławiu, Zakładów Metalurgicz- 
ny:'i „Pomet" w Poznaniu, rozbudo­
wa Nadodrzańskich Zakładów Prze­
my łu Organicznego „Rokita" w 
Brzegu Dolnym, budowa Zakładów 
Celulozy i Włókien Sztucznych w Je­
leniej Górze, Zakładów Przemysłu 
Chemicznego w Oświęcimiu-Dwo- 
r ch, Zakładów Przemysłu Azotowe­
go ./ Kędzierzynie, szeregu nowych 
kcpalń węgla kamiennego, budowę 
przedsiębiorstwa przeróbki węgla 
brunatnego w Koninie, cementowni 
w Rejowcu oraz klinkierni „Wiek II" 
w Ogrodzieńcu, rozbudowa węzła 
częstochowskiego, budowa linii kole­
jowej, rozbudowa węzła warszaw­
skiego, budowa zbiornika wodnego 
w Goczałkowicach i wiele innych.

Nakłady inwestycyjne na rolnic­
two i leśnictwo wzrastają w cenach 
porównywalnych w stosunku do wy­
konania w r. 1952 o około 30 proc., 
w tym wydatki na PGR o 29,2 proc., 
POM — 34,4 proc., meliorację 47,5 
proc., na mechanizację i elektryfika- 

| cję wsi o 16,6 proc.
i Pomoc finansowa Państwa na in- 
' westycje w spółdzielniach produk­
cyjnych wzrasta o 61,2 proc.

GOSPODARKA KOMUNALNA
W zakresie gospodarki komunalnej 

podstawowymi inwestycjami są: bu­
dowa rurociągu grupowego dla Ślą­
ska, budowa rurociągu tłocznego To­
maszów — Łódź, budowa ujęcia wo­
dy w Goczałkowicach.

W budownictwie mieszkaniowym, 
Spośród wielu osiedli mieszkanio­
wych na czoło wysuwają się: budo­
wa miasta Nowa Huta, budowa mia­
sta Nowe Tychy oraz budowa traktu 
starej Warszawy.

Osobną wyjątkowo doniosłą inwe­
stycję stanowi metro warszawskie.

W budownictwie socjalno-kultu- 
ralnym przewidziano kredyty na bu­
dowę nowych budynków szkolnych i 
rozbudowę istniejących, na budowę 
24 domów i internatów akademic­
kich, budowę gmachów szeregu in­
stytutów naukowo-badawczych, jak 
instytutu elektrotechniki, instytutu 
mechanizacji i elektryfikacji rolnic­
twa, wytwórni filmów fabularnych 
we Wrocławiu i Komorowie, budowę 
Teatru Wielkiego i Filharmonii w 
Warszawie, budowę szeregu nowych 
domów kultury itd.

Poważne rozmiary zadań inwesty­
cyjnych wymagają podniesienia 
sprawności wykonawstwa inwesty­
cyjnego oraz wzmożenia dyscypliny 
i kontroli na tym odcinku.

WALKA O OBNIŻKĘ 
KOSZTÓW INWESTYCYJNYCH
Konieczne jest zmniejszenie kosz­

tów inwestycji drogą usprawnienia 
kosztorysowania, lepszej organizacji 
placów budów, wykorzystania sprzę­
tu mechanicznego i zabezpieczenia 
wykonania planu oddania zakończo­
nych obiektów do eksploatacji. W 
roku 1953 będzie wzmożona ze stro­
ny banków specjalnych kontrola nad 
oszczędnym i sprawnym wykona­
niem planu inwestycyjnego. W ciągu 
całego roku będą analizowane dal­
sze możliwości obniżenia wydatków 
inwestycyjnych drogą oszczędności w 
projektowaniu i wykonawstwie in­
westycyjnym.

Na wzrost środków obrotowych w

Około połowy ogólnej sumy wy­
datków budżetowych idzie na finan­
sowanie gospodarki narodowej, oko­
ło 25 proc, przeznacza się na urzą­
dzenia i usługi socjalne i kulturalne, 
około 22 proc, przeznacza się na wy­
datki związane z administracją Pań­
stwa, obroną narodową, wymiarem 
sprawiedliwości i bezpieczeństwem 
Należy pamiętać, że wydatki socjal­
no kulturalne rozproszone są także 
w innych działach budżetu, jak np. 
w dziale administracji itp. Faktycz­
ny ich udział w budżecie jest zatem 
jeszcze wyższy od wskazanego przed 
chwilą.

Niezależnie od tego poważne sumy 
wydatkuje się także na akcję socjal­
ną poza budżetem ze środków przed­
siębiorstw i innych środków. Jest 
to więc budżet wybitnie pokojowy, 
budżet rozwoju gospodarki narodo­
wej, budżt zaspokojenia potrzeb 
socjalnych i kulturalnych ludności, 
budżet zabezpieczający dalszy postęp 
w rozwoju oświaty, kultury i nauki, 
dalszy rozwój postępu technicznego.

Wydatki na gospodarkę narodową 
obejmują finansowanie inwestycji o- 
raz wrostu zapasów materiałowych 
w gospodarce narodowej.

Cechą charakterystyczną inwesty­
cji w roku 1953 jest zaznaczające się 
jakościowe przekształcanie pracy w 
budownictwie. To przekształcanie 
wynika ze stale rosnącego udziału 
nakładów na wielkie budowle socja­
lizmu.

Drugim elementem charaktery­
stycznym jest zmniejszenie liczby ty­
tułów inwestycyjnych z około 12.750 
w roku 1952 do 10.700 w roku 1953, 
przy rosnącej sumie nakładów. Przy 
większym planie na rok 1953 i przy 
mniejszej liczbie tytułów inwestycyj­
nych następuje koncentracja i sku­
pienie wysiłku przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych na zasadni­
czych inwestycjach.

W tym niespotykanym w dzie­
jach narodu rozwoju bazy ekono­
micznej kraju, jaki odbywa się w 
Polsce od chwili, gdy władza spo­
częła w rękach ludu pracującego, 
bierze udział cały naród polski od­
rabiając wielowiekowe zaniedba­
nia rządów ucisku społecznego.

POMOC ZSRR 
GWARANCJĄ SUKCESÓW

Jak w latach poprzednich tak rów­
nież i w roku 1953 wysiłek mas pra­
cujących w Polsce wspierany jest 
szlachetną i bezinteresowną pomocą 
Związku Radzieckiego powiększają­
cą się z roku na rok i wyrażającą 
się w roku 1953 rozległymi dostawa­
mi dla największych inwestycji so­
cjalizmu w naszym kraju.

Podpisana ostatnio w Moskwie u- 
mowa handlowa między Polską i 
Związkiem Radzieckim rozszerza 
wzajemne dostawy towarowe i sta­
nowi poważną bazę ekonomiczną dla 
dalszego rozwoju wielkich budowli 
w naszym kraju i wzmożonych prac 
ru największych inwestycjach so­
cjalizmu w Polsce.

Ogólny wzrost wydatków budże­
towych jest w zasadzie zgodny z 
przewidywanym tempem wzrostu 
dochodu narodowego. Najwyższy 
wzrost w sumie absolutnej wykazuje 
wydatki na gospodarkę narodową, co 
odpowiada zadaniom industrializa­
cji i podnoszenia poziomu rolnictwa 
zgodnie z zadaniami Planu 6-letnie- 
go. Wzrost wydatków na usługi so- 
ojalno-kulturalne związany jest z 
rozszerzeniem funkcji kulturalno-

Jest to jeszcze jedno ogniwo w 
łańcuchu wielu dowodów i faktów, 
które zaszły w okresie 8 lat od 
chwili podpisania układu polsko- 
radzieckiego o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojen­
nej i które wykazują jak nieoce­
niony jest wkład Związku Ra­
dzieckiego w dzieło naszego poko­
jowego budownictwa — umocnie­
nia naszej Ojczyzny i utrwalenia 
jej niepodległości (oklaski). 

gospodarce narodowej przewiduje się 
w budżecie 2,9 mlrd zł. Jest to tylko 
część przyrostu, gdyż pozostała część 
jest finansowana z zysku przedsię­
biorstw i drogą kredytu bankowe­
go.

Mimo poważniejszych osiągnięć na 
odcinku przyspieszenia krążenia 
środków obrotowych oraz upłynnie­
nia niechodliwych i zbędnych zapa­
sów istnieją jeszcze w gospodarce 
narodowej poważne rezerwy i możli­

wości dalszego przyspieszenia rota­
cji. Rzecz; wisty stan zapasów nor­
matywnych w roku 1952 przekraczał 
np. w budownictwie ustalone norma- 
tywy o 54 proc.
' W zakresie nadmiernych zapasów 

gotowych wyrobów na fabrykach 
przejawia się niekiedy brak należy­
tej koordynacji produkcji z handlo­
wą siecią dystrybucyjną oraz wy­
twarzanie wyrobów o jakości i asor- 
tymercie nie zawsze dostosowanym 
do potrzeb ryrku. Na odcinek ten 
zostanie zwrócona w roku 1953 od­
powiednia uwaga. Oddziały naszych 
banków drogą stosowania odpowied­
niej polityki kredytowej i ścisłego 
przestrzegania terminów kredytów 
będą musiały zaostrzyć kontrolę go­
spodarki materiałowej.

W zakresie wydatków bieżących i 
inwestycyjnych na urządzenia rolne, 
finansowane bezpośrednio z budżetu 
przewidziano w budżecie 2,6 mlrd zł. 
Z tej kwoty przeznacza się przeszło 
połowę na POM w związku ze wzro­
stem ilości ośrodków, zwiększeniem 
ich wyposażenia w traktory i maszy­
ny rolnicze oraz z wzrostem zadań 
związanych przede wszystkim z roz­
wojem spółdzielczości produkcyjnej. 
Z dalszych wydatków na rolnictwo 
wymienić należy poważną sumę 
przeznaczoną na finansowanie melio­
racji, związanych z rozszerzeniem 
bazy paszowej, oraz wydatki na we­
terynarie i popieranie produkcji 
zwierzęcej.

Poważny wzrost wykazują również 
wydatki przeznaczone na zadania w 
dziedzinie komunikacji, dróg koło­
wych i wodnych.

Na te cele oraz na inne zadania w 
dziale komunikacji przeznacza się w 
warunkach porównywalnych o 8,3 
proc, więcej niż w roku 1952.
REMONT 540 TYS. IZB MIESZKAL­

NYCH
Wydatki budżetowe na gospodar­

kę komunalną wraz z dotacjami dla 
przedsiębiorstw wynoszą globalnie w 
r. 1953 1,9 mlrd zł. W roku 1953 prze­
znacza się 421 min zł ną wyremonto­
wanie 540 tys. izb mieszkalnych.

Wydatki na usługi socjalno-kultu­
ralne wynoszą w roku 1953 — 
23.541,1 min zł.

Z kwoty tej przypada na: 
oświatę i wychowanie 4.111,1 min zł 
szkolnictwo zawodowe 2.413,3 min zł 
naukę i szkolnictwo

wyższe 2.334,3 min zł
kulturę i sztukę 968,6 min zł
zdrowie i kulturę

fizyczną 4.829,4 min zł
ubezpieczenie społeczne 8.373,0 min zł 
pomoc społeczna 511,4 min zł

Co oznacza ten kierunek wydat­
ków?

Ten kierunek wydatków oznacza; 
iż młodzież nasza ma w pełni zabez­
pieczone warunki swego rozwoju in­
telektualnego, iż następuje dalszy 
poważny wzrost naszych kadr spe­
cjalistów we wszystkich dziedzinach 
wiedzy, iż w szybkim tempie odby­
wa się podnoszenie poziomu kultu­
ralnego i zdrowotnego naszego na­
rodu.

Przewidziane w budżecie na r. 1953 
wydatki na usługi socjalno-kultural­
ne wielokrotnie przekraczają odpo­
wiednie wydatki dawnych rządów 
obszarniczo-kapitalistycznych.

OSIĄGNIĘCIA 
SOCJALNO-KULTURALNE

O osiągnięciach na odcinku rozwo­
ju urządzeń kulturalno-socjalnych 
świadczą następujące cyfry: w r. 1952 
mieliśmy 14-krotnie więcej niż w 
1938 r. dzieci w żłobkach, 5-krotnie 
więcej dzieci w przedszkolach, 2,5- 
krotnie więcej łóżek szpitalnych li­
cząc na 10.000 mieszkańców, 11- 
krotnie więcej ośrodków zdrowia.

W okresie powojennym zlikwido­
waliśmy analfabetyzm, obejmujący 
w r. 1938 ponad 1/4 ludności w wie­
ku powyżej 10 lat Mamy obecnie 
trzykrotnie więcej wyższych uczelni 
niż było ich w roku 1938. Żadne 
dziecko w wieku szkolnym nie znaj­
duje się poza szkołą.

Jak ten obraz przedstawia się w 
cyfrach absolutnych dla roku 1953?

Obok objęcia nauczaniem w szko­
łach podstawowych wszystkich dzieci 
w wieku szkolnym nastąpi zwiększe­
nie ilości uczniów w szkołach ogól­
nokształcących stopnia licealnego o 
7 proc, oraz dalsze wydatne podnie­
sienie stopnia organizacyjnego szkol­
nictwa podstawowego, wyrażające 
się w tym. że liczba dzieci uczęszcza­
jących do szkół 7 klasowych osiąg­
nie w 1953 r. 85,8 proc. Jak wiado- 

, mo przed wojną procent ten wyno­
sił zaledwie 43,0 proc.

Wydatki na szkolnictwo ro wodo we
(Ciąg dalszy ua str. 3)

W
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Nowy budżet zabezpieczy wykonanie doniosłych zadań
ustalonych w Narodowym Planie Gospodarczym na r. 1953

(ciąg dalszy ze str. 2)
pozwolą w 1953 r. zwiększyć plan 
usług w szkołach przysposobienia za­
wodowego o 20,3 proc, a w zasad­
niczych szkołach zawodowych o 13,4 
proc.

W ramach nauki i szkolnictwa 
wyższego przewidziane są wydatki 

ukowo-bada wczych,

wydatków na zdrowie i kulturę fi- 
| zyczną przechodzi przez budżety te­
renowe.

Ogólna suma budżetów terenowych 
rośnie z roku na rok. Wzrasta także 
stopniowo udział wydatków woje­
wództw o słabo rozwiniętej gospo- 

 _  darce w ogólnej sumie budżetów te-
budżetowe P. A. N., instytutów* na- ren°wych. Wzrost wydatków bieżą- 
ukowo-badawczych, gospodarczych, Icyc^ oraz wielkie sumy inwestycyj- 
innych instytutów naukowo-badaw- ne łożone przez Państwo na obsza- 
czych, na biblioteki i muzea. W 1953 rach dawniej całkowicie zaniedba­

nych powodują iż stopniowo zmniej­
sza się rozpiętość między przodują­
cymi i dawniej zaniedbanymi okrę­
gami i województwami.

Poza zwiększonym zakresem zadań 
wykonywanych przez rady narodo­
we, zwiększa się jednocześnie udział 
mas w ich gospodarce przez pogłę­
bienie i rozszerzenie oddolnej inicja­
tywy w trakcie uchwalania a 
nie wykonywania budżetów 
wych.

W pracach budżetowych 
udział około 100.000 radnych 
no na sesjach rad narodowych, jak 
i poprzez komisje w radach narodo­
wych.

r. przewiduje się utworzenie dziesię­
ciu nowych instytutów naukowych.

136 TYS. STUDENTÓW
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH
W 1953 r. studiować będzie na wyż­

szych uczelniach 136.000 studentów 
wobec 125.000 w 1952 r. i 48.000 w 
roku 1937. Ilość katedr wzrasta z 
2.145 w 1952 r. do 2.239 w 1953 r. tj. 
do liczby prawie trzykrotnie wyższej 
niż przed wojną. Młodzież studiu­
jąca na wyższych uczelniach korzy­
stać będzie z szerokiej pomocy sty­
pendialnej. Więcej niż połowa stu­
dentów otrzymywać będzie stypendia 
a ponad 1/3 mieszkać będzie w do­
mach akademickich i internatach.

W opiece na dzieckiem przewidzia­
ne jest finansowanie przedszkoli 
miejskich, przedszkoli wiejskich, 
świetlic dziecięcych, domów wcza­
sów dziecięcych, dziecińców wiej­
skich itd. Tak np. ilość miejsc w 
przedszkolach wzrośnie z 355.800 w 
1952 r. do 366.700 w 1953 r. owiauczy u

przewi?ziane na charakterze naszJj polityki i nasze 
rządzenia  nrowid™6 U'g0 budżetu. Porównanie tego udzia-
domv dziecka i na,ł" 00 ^ziału bezpośrednich wydat-

jkow zbrojeniowych w budżetach 
' i państw imperialistycznych wynoszą- 
* cych w budżecie Stanów Zjednoczo­

nych — 74,0 proc., w budżecie Anglii 
' — 37 proc., blisko połowę wszystkich 

dochodów skarbowych we Francji i 
do bardzo znacznych sum wydatko­
wanych — w Niemczech Zachodnich 
jest niezmiernie wymowne.

Rząd przywiązuje dużą wagę do 
usprawnienia administracji central­
nej i terenowej. W ostatnich latach 
dokonano poważnych prac na odcin­
ku polepszenia struktury aparatu ad­
ministracyjnego.

W połowie 1952 r. wprowadzona 
. . - - - , ------ ——----- została rejestracja i kontrola etatów,
będą w tym roku z wczasów pta- stawek i funduszu płac we wszyst- 
cowniczych, instytucji nieznanej zu- kich jednostkach budżetowych. Ak- 
pe nie przed wojną. Ilosc pracowni- i cja fa jaja juj. pewne pozytywne 
kow korzystających z wczasów " niki 
wzrośnie w 1953 r. o 9,9 proc, w por. I ■ 
z r. 1952. Struktura wczasów ulegnie I WALKA O LIKWIDACJĘ PRZE- 
dalszej poprawie przez skierowanie , ROSTÓW ADMINISTRACYJNYCH 
na wczasy większej niż w r. 1952 i 
ilości robotników fizycznych. ! w budżecie na rok 1953 me pre- 

W zakresie służby zdrowia na od-lllmu?u?e slę wzr?stu wydatków na 
ćinku lecznictwa zamkniętego, wy- i administrację. Ilość etatów w 1953 r. 
datki budżetowe umożliwią w 1953 r. j zredukowano o blisko 4.000 w sto- 
zwiększenie ilości łóżek w szpitalach sunku do stanu na koniec roku 1952. 
i izbach chorych o 10.771 to znaczy i Administracja nasza staje się z każ- 
prawie o tyle ile przed wojną przy- dym rokiem bardziej oszczędna, jęd­

rządzenia ■ ..  
domy dziecka i młodzieży, na spe­
cjalne zakłady wychowawcze, schro­
niska dla nieletnich, centralny zakup 
książek dla bibliotek szkolnych.

Wydatki na kulturę i sztukę po­
zwolą na dalszy rozwój sieci domów 
kultury, świetlic, bibliotek powszech­
nych, kin, teatrów, oper i filharmo­
nii.

Nadto finansowaniem z budżetu 
państwowego będzie objęta pomoc 
dla trwale niezdolnych do pracy, 
których stan zdrowia, wiek, warun­
ki materialne i rodzinne kwalifiku­
ją do korzystania z domów opieki i 
zakładów specjalnych.

Podobnie jak w latach ubiegłych 
setki tysięcy ludzi pracy korzystać;

bywało w ciągu lat 10.
Na odcinku pomocy otwartej 

zwiększa się sieć lecznictwa otwar­
tego w szczególności pomocy lekar­
skiej przy zakładach przemysłowych. 
Zwiększa się również znacznie sieć 
urządzeń służby zdrowia obejmują­
cych ochronę zdrowia matki i dziec­
ka. Ilość miejsc w żłobkach wzroś­
nie o 16,8 proc. Zwiększa się także 
znacznie ilość łóżek w sanatoriach 
i prewentoriach przeciwgruźliczych. 
W sanatoriach ilość łóżek wzrasta o 
9,9 proc., w prewentoriach o 7,9 proc. 
Ponadto w ramach wydatków na 
służbę zdrowia finansowane będą 
stacje sanitarno-epidemiologiczne 
oraz punkty przeciwodrowe, a także 
rozwinięta będzie pomoc doraźna.

PRZYROST NATURALNY
Łożone corocznie przez Państwo 

wielkie sumy na podniesienie stanu 
zdrowotnego ludności znajdują swój 
dobitny wyraz w cyfrach przyrostu 
naturalnego. Na 1.000 mieszkańców 
przyrost naturalny wzrósł z 10,7 w 
r. 1938 do 19 w r. 1950, ilość urodzeń 
na 1000 mieszkańców wzrosła z 24,5 
w r. 1938 do 30,6 w r. 1950, a ilość 
zgonów spadła z 13,8 w r. 1938 do 
11,6 w roku 1950 na 1000 mieszkań­
ców.

Ilość zgonów z powodu gruźlicy 
spadła z 18 na 10.000 mieszkańców, 
w okresie przedwojennym do 11 na 
10.000 mieszkańców w roku 1950.

Wreszcie bardzo poważne sumy 
łoży Państwo na inne wydatki so- 
cjalno-kulturalne, jak zasiłki rodzin­
ne, zasiłki chorobowe, emerytury, 
renty, zaopatrzenia oraz takie formy 
pomocy socjalnej jak wyprawki nie­
mowlęce, protezy itp.

Ogromna część wydatków socjal- 
no-kulturalnych 
budżety 
wydatki 
budżetu 
ku 1953 
ków Państwa na ten cel, 62 proc.

przechodzi przez 
rad narodowych. Tak np. 
na oświatę i wychowanie z 
terenowego stanowią w ro- 
— 86 proc, całości wydat-

następ- 
tereno-

weźmie 
zarów-

POKOJOWY CHARAKTER 
BUDŻETU

Wydatki na obronę narodową po- 
zostają w budżecie na rok 1953 w 
granicach tego samego udziału jaki 
zajmowały w budżecie roku ubiegłe­
go. Udział ten wynosi 10,8 proc. 
Świadczy to o wybitnie pokojowym 

> naszej polityki i nasze-

nak zdajemy sobie sprawę, że nie 
usunęliśmy wszystkich przerostów 
administracyjnych. Zarówno przed 
Ministerstwem Finansów, Państwową 
Komisją Etatów jak i przed tereno- 

' wymi radami narodowymi i wszyst­
kimi nami stoi zadanie walki o li­
kwidację przerostów i usprawnienie 
organizacji naszej administracji.

IV. Dochody
Skąd czerpiemy środki na pokry­

cie tych wielkich zadań, które co­
rocznie stawiamy przed sobą w dzie­
dzinie gospodarczego, kulturalnego i 
socjalnego rozwoju naszego kraju i 
które z pełnym powodzeniem reali­
zujemy?

Z sumy 101,1 mlrd. zł dochodów 
Państwa w budżecie na rok 1953 po­
nad 87 mlrd. zł pochodzi z gospo­
darki uspołecznionej, która pod róż­
nymi tytułami jak podatek obroto­
wy, od operacji nietowarowych, jak 
wpłaty z zysku, składki ubezoiecze- 
niowe itp. pokrywa 86 proc, wszyst­
kich dochodów Państwa. Na pozostałą 
sumę dochodów składają się podatki 
od gospodarki nie uspołecznionej — 
6,8 mlrd. zł czyli 6,7 proc, oraz bez­
pośrednie świadczenia pieniężne lud­
ności 3,2 mlrd. zł czyli 3,2 proc.

Oto jest odpowiedź na pytanie 
skąd płyną środki do budżetu. Pły­
ną one przede wszystkim z gospo­
darki socjalistycznej. Budżet nasz 
jest silny siłą gospodarki socjali­
stycznej. Rośnie i rozwija się wraz 
z jej rozwojem. Podstawą docho­
dów budżetowych jest akumulacja 
przedsiębiorstw socjalistycznych. 
Narodowy plan gospodarczy na rok 

1953 zakłada dalszy wzrost produk­
cji przemysłowej i rolnej. Produkcja 
przemysłowa wzrośnie o 13,4 proc.

Plan Sześcioletni przewidywał na 
r. 1953 w porównaniu z rokiem 1949 
wskaźnik wzrostu 197,1. Przyrost 
produkcji o 13,4 proc, w porównaniu 
z rokiem 1952 oznacza iż faktycznie

osiągniemy w roku 1953 wskaźnik 
wzrostu 220,4.

Zakłada się także wydatny wzrost 
produkcji rolnej i pewne złagodzenie 
nadmiernej dysproporcji w tempie 
rozwoju przemysłu i rolnictwa. Roz­
wój gospodarki socjalistycznej spo­
woduje w 1953 r. dalsze zwiększenie 
jej udziału w globalnej produkcji 
naszego kraju. Udział ten wzrośnie z 
80,5 proc, w 1952 r.. do 82,1 proc, w 
1953 r . Oznacza to dalszy postęp w 
rozwoju socjalistycznych form go­
spodarowania i stale rosnącą prze­
wagę socjalistycznych elementów w 
naszej gospodarce.

Udział gospodarki socjalistycznej 
w wytworzonym dochodzie narodo­
wym osiągnie w 1953 r. 77 proc w 
stosunku do 75 proc w roku ubie­
głym.

Dochody z gospodarki uspołecznio­
nej i założony w budżecie na rok 
1953 ich wzrost oparte są o zadania 
narodowego planu nie tylko w za­
kresie wzrostu produkcji i obrotu to­
warowego lecz także w zakresie ob­
niżenia kosztów własnych.

Zadania te wynoszą w przemyśle 
3,6 proc., w budownictwie 7,5 proc., 
w kolejnictwie 2 proc. Zadania te są 
mobilizujące, jednak w pełni realne. 
Mogą i powinny być nie tylko wyko­
nane ale i przekroczone.

ZWIĘKSZENIE 
WYDAJNOŚCI PRACY

Systematyczne wprowadzanie do 
produkcji nowej techniki i przodu­
jącej technologii, ulepszanie organi­
zacji produkcji, wzrost kwalifikacji 
kadr pracowniczych — pozwoli w 
1953 r. na dalsze zwiększenie wydaj­
ności pracy, a tym samym na obni­
żenie kosztów własnych. Dlatego 
plan na rok 1953 zakłada wzrost wy­
dajności pracy na jednego robotnika 
grupy przemysłowej w przemyśle 
kluczowym o 8 proc.

Osiągnięcie i przekroczenie docho­
dów państwowych z gospodarki na­
rodowej wymaga w r. 1953 odpo­
wiedniej mobilizacji. Konieczne jest 
w bieżącym roku wzmocnienie dy­
scypliny finansowej na wszystkich 
odcinkach naszej gospodarki, zwłasz­
cza zaś dyscypliny płac. Muszą być 
zlikwidowane przekroczenia jakie w 
tej dziedzinie miały miejsce w ubie­
głym roku w niektórych resortach 
jak np. w przemyśle maszynowym 
i budownictwie.

wzmocnienie dyscypliny finansowej 
i kredytowej.

Wszystkie te poważne zadania mo­
gą być wypełnione i przekroczone 
przy pełnej mobilizacji załóg, pomo­
cy związków zawodowych i pod kie­
runkiem naszej, nieugiętej w walce 
o szczęśliwą przyszłość kraju, Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej (oklaski).

GOSPODARKA 
NIEUSPOŁECZNIONA

Dochody z gospodarki nieuspołecz­
nionej w budżecie na rok 1953 wzra­
stają nieznacznie.

Zwyżka dochodów z tego tytułu 
mieści w sobie również realizację za­
ległości z lat poprzednich.

Pewien wzrost na odcinku podat­
ku gruntowego nie stanowi dodat­
kowego obciążenia wsi, ponieważ do­
chodowość w 1953 r .również wzra­
sta. Zwiększenie dochodowości wsi 
spowodowane zostało nowymi cena­
mi na kontraktowaną produkcję ro­
ślinną i zwierzęcą, możliwością zby­
wania nadwyżek rolnych po cenach 
wolnorynkowych i rosnącą wydaj­
nością z ha.

W roku 1953 Państwo wydaje tytu­
łem różnych świadczeń w stosunku 
do wsi jak świadczenia weterynaryj­
ne, popieranie produkcji zwierzęcej, 
urządzenia rolne, elektryfikacja wsi, 
utrzymanie i budowa dróg gminnych 
i powiatowych, szkoły wiejskie itp.

WYPOWIADAMY ZDECYDOWANĄ 
WALKĘ BRAKOROBSTWU 

I MARNOTRAWSTWU
Szczególnie ostro musi być posta­

wiona sprawa oszczędności materia­
łowych w naszych fabrykach, ko­
palniach i hutach. Musi być wydana 
zdecydowana walka brakoróbstwu i 
marnotrawstwu. Nie mogą się po­
wtarzać fakty przekraczania norm 
zużycia materiałów, jakie występo­
wały w r. 1952 np. w przemyśle wę­
glowym, brak zabezpieczenia mate­
riałów magazynowanych jak to byłoj 
np. w przemyśle maszynowym, nie-1 
osiąganie wskaźników planowego ■ 
wykorzystywania surowca, jakie I 
miało miejsce w przemyśle wełnią- 
nym, przekroczenie odsetka odpad- rozwojem i rozbudową gospodarki 
ków jak np. w przemyśle bawełnia- 
nym itd., a przeciwnie musi być 
wzmożona walka o uporządkowanie 
gospodarki surowcowej, zmniejszenie 
strat fabrykacyjnych, ścisłe prze­
strzeganie receptur i jak najszersze 
stosowanie materiałów zastępczych.

Szczególnej troski wymaga od nas 
również gospodarka w rolnictwie so­
cjalistycznym. Konieczna jest naj­
bardziej ostra walka z wszelkimi 
przejawami marnotrawstwa, walka 
o poszanowanie i nietykalność włas­
ności społecznej, walka o dyscyplinę 
i lepszą organizację pracy w 
PGR-ach, w POM-ach i w spółdziel­
niach produkcyjnych.

Walka o akumulację 
zabezpieczona wykonaniem i 
kroczeniem planu produkcji 
stalonej ilości, asortymencie 
tunku. Przekroczenie planu 
dukcji w I kwartale roku bieżą­
cego wskazuje, iż jest to całkowi­
cie możliwe. Każdy procent pod­
niesienia wydajności pracy, każdy 
procent podniesienia akumulacji 
przynosi Państwu setki milionów 
złotych, które obracane są na po­
lepszenie'warunków bytu mas pra­
cujących, rozwój nauki i kultury, 
wzmacniają siłę gospodarczą kra­
ju.
Na aparacie finansowym i kredy­

towym spoczywa w bieżącym roku 
obowiązek wzmożenia kontroli go­
spodarki finansowej oraz pełnej i 
terminowej realizacji planu dochodów 
państwowych. Nasze organa finan­
sowe i oddziały banków winny bar­
dziej ostro i bojowo walczyć o

rniały miejsce w niektórych gałę­
ziach gospodarki w roku ubiegłym. 
Wręcz przeciwnie, winniśmy dążyć 
do powiększenia nadwyżki budżeto­
wej.

Walcząc o akumulację i docho­
dy budżetowe w r. 1953 musimy 
ujawnić wszystkie rezerwy i po­
stawić je do dyspozycji Państwa.

UJAWNIĆ WSZYSTKIE REZERWY
Źródłami tych rezerw są:
wzrost wydajności pracy szybszy 

od wzrostu średnich płac, oszczęd­
ność w gospodarce materiałowej, o- 
chrona własności socjalistycznej, 
walka o porządek w magazynach i 
na placach przechowywania mate­
riałów, walka z nieusprawiedliwiony­
mi ubytkami w transporcie i handlu;

Wzmocnienie kontroli przez' opra­
cowanie norm kosztorysowych w bu­
downictwie i innych ferm kontroli 
materiałowej i finansowej;

Likwidacja przerostów w admini­
stracji ogólnej, administracji fa­
brycznej i handlowej;

Oszczędne i celowe wydatkowanie 
środków przez jednostki budżetowe i 
pełne realizowanie wpływów docho­
dów Państwa zarówno z gospodarki 
uspołecznionej jak i nieuspołecznio­
nej i od ludności.

W ustroju kapitalistycznym na 
oczach klasy robotniczej niszczy sie 
wytwory jej rąk. Miliony bezrobot- 

. c j , , . nych nie włączonych do procesu pro-
— sumę ponad 8 mlrd zł. Z drugiej I dukcyjnego stoją poza warsztatami 
strony dochody, które wpływają do I Pracy. marnotrawiąc swe zdolności 
budżetu ze wsi jak podatek grunto- i ‘ doprowadzane są do dna nędzy, 
wy, opłaty na fundusz ziemi, opłaty [ Kryzysy dezorganizują życie gospo- 
elektryfikacyjne, składki na rzecz ~
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń i 
inne drobniejsze dochody wynoszą 
6,6 mlrd zł. Sojusz robotniczo-chłop­
ski, wielkie wspólne interesy klasy 
robotniczej i chłopstwa pracującego 
w dziedzinie budowy i rozbudowy 
naszego przemysłu jako podstawowe­
go warunku rozwoju siły ekonomicz­
nej naszego Państwa i rozwoju rol­
nictwa wymagają, by świadczenia 
Państwa na rzecz wsi systematycznie 
rosły i by wieś skrupulatnie wypeł­
niała wszystkie swe obowiązki wobec 
Państwa.

Aczkolwiek dochody podatkowe 
wynoszą niedużą stosunkowo część 
dochodów budżetowych, jednakże 
stanowią one istotny instrument re­
gulowania podziału dochodu narodo­
wego i ograniczania dochodów 
warstw kapitalistycznych. Realizacja 
ich w roku 1953 wymaga szczególnie 
od rad narodowych wzmożenia wy­
siłku dla wykonania zadań podatko­
wych i usprawnienia administracji 
podatkowej.

V. Nadwyżka budżetowa
Wysoka Izbo!
Z roku na rok rośnie znaczenie na- ’ 

szego budżetu w utrwalaniu i rozbu- i 
dowie zdobyczy mas pracujących. Z i 
roku na rok budżet nasz staje się i 
coraz lepszym narzędziem, przy po­
mocy którego Państwo Ludowe zbie­
ra i wydatkuje poważne sumy na 
rozwój życia społecznego. Wraz z

musi być 
prze- 
w u- 
i ga- 
pro-

. uspołecznionej rośnie także i wzmac- 
; nia się system budżetowy.
: Budżet na rok 1953 zamyka się

nadwyżką w wysokości 3.944,5 min 
zł.

Nadwyżka ta jest dowodem siły 
naszej gospodarki narodowej.
Nowych bodźców udzieliła gospo­

darce narodowej uchwała Rady Mi­
nistrów w sprawie zniesienia bono­
wego zaopatrzenia, regulacji cen, 
ogólnej podwyżki płac i zniesienia 
ograniczeń w handlu nadwyżkami 
produktów rolniczych. Przyczyniła 
się ona do lepszego zaopatrzenia lud- 
noście miejskiej i wiejskiej, do ogra­
niczenia elementów kapitalistycz­
nych, ukrócenia spekulacji, do stop­
niowego zwiększania siły nabywczej 
ludności, do wzrostu wydajności pra- 
cy ,w przemyśle i rolnictwie, do za­
cieśnienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i do umocnienia przodującej 
roli klasy robotniczej.

Jak wiadomo z komunikatu PKPG 
I kwartał br. wykazał dalszy po­
myślny rozwój naszej gospodarki.

Narodowy Plan Gospodarczy w 
I kwartale br. wykonany został w 
przemyśle w 103,1 proc. Stwarza to 
pomyślne perspektywy dla realizacji 
budżetu i w szczególności dla wygo­
spodarowania nadwyżki ,która zuży­
ta zostanie dla wzmożenia rozwoju 
naszej gospodarki i dalszej poprawy 
położenia mas pracujących.

Nadwyżka budżetowa nie powsta­
nie jednak sama przez się. Musi być 
ona wypracowana. Nie może ona być 
w najmniejszym stopniu pomniejszo-

darcze. Duża część olbrzymich zy­
sków kapitalistów wydatkowana jest 
na pasożytniczą konsumpcję. Kapita­
lizm wyciskając olbrzymie sumy z 
pracy robotnika i chłopa marnotrawi 
je w bezprzykładny sposób. Nasz 
ustrój nie zna tych plag.

Miliony ludzi pracy biorą codzien­
nie udział w procesie produkcyjnym, 
widzą jak przebiega gospodarka na 
ich zakładach pracy i walczą o to, 
aby ona była jak najoszczędniejsza. 
Tę walkę pogłębiajmy z dnia na 
dzień i obracajmy zdobyte w ten 
sposób środki na wzrost gospodarki 
narodowej, na budow’ę nowych mie­
szkań, na polepszenie stanu urządzeń 
socjalnych i kulturalnych.

SYSTEM OSZCZĘDZANIA 
PRAWEM GOSPODARKI 

SOCJALISTYCZNEJ
Planowy system oszczędzania jest 

prawem, którym rządzi się gospodar­
ka socjalistyczna. Najpiękniej wyra­
ża się świadomość mas w najpotęż­
niejszym źródle rezerw jakim jest 
współzawodnictwo pracy Ruch pod­
jęty o niedopuszczenie braków w 
produkcji, zastosowanie noża Koleso- 
wa w obróbce metali i inne formy 
współzawodnictwa pracy winny skie­
rować jeszcze większą z naszej stro­
ny uwagę na tkwiące tutaj niewyko­
rzystane rezerwy.

Mobilizujmy 
pracujące do 
produkcyjnych 
rozszerzajmy 
socjalistyczne, 
i różnorodną 
mas w tym ruchu, torujmy drogę 
nowatorstwu w produkcji, sprzy­
jajmy wzrostowi techniki i jej 
szerokiemu opanowaniu, pilnujmy 
terminowego uruchamiania no­
wych inwestycji i pełnej, rytmicz­
nej realizacji wszystkich zadań 
planu gospodarczego na rok 1953, 
tak jak uczy nas Towarzysz Bo­
lesław Bierut.

W ten sposób zrealizujemy nasz 
wkład do wysiłku wszystkich wol­
nych narodów w waice o utrwale­
nie pokoju na całym świecie.
Przedkładając Wysokiej Izbie bud­

żet na rok 1953 uchwalany po raz 
pierwszy na podstawie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przedkładam go jako budżet:

1) . zabezpieczający wykonanie 
doniosłych zadań ustalonych w 
Narodowym Planie Gospodar­
czym na rok 1953,

2) zapewniający dalszy rozwój 
pokojowego budownictwa,

3) zapewniający dalszy rozwój 
kultury, nauki i oświaty,

4) w pełni zrównoważony i za- 
się poważną nadwyż-

nieustannie masy 
wypełnienia zadań 
w mieście i na wsi, 
współzawodnictwo 

popierajmy szeroką 
inicjatywę oddolną

mykający 
ką.

Od nas i od 
cy zależy nie 
wanie zadań, 
nansowym jest ten budżet, lecz tak­
że ich przekroczenie, a tym samym 
i przyspieszenie budownictwa socja­
lizmu w naszej Ojczyźnie. (Długo-

wszystkich ludzi pra- 
tylko pełne zrealizo- 
których wyrazem fi-

na przez niedobory lub straty, jakie trwałe oklaski).
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Nie tvlico szkoła* ale i dom 

walczy o wyniki nauczania
'y byszek G. należy do najbardziej 

wzorowych uczniów całej szko­
ły; otrzymał nawet ostatnio dwie 
nagrody książkowe za najlepsze wy­
niki w nauce. A jednak...

Dzisiaj przyszedł nieprzygotowany 
do szkoły. Podczas lekcji fizyki nau­
czycielka zauważyła, że nie odrobił 
zadań. Na zapytanie nauczycielki, 
dlaczego nie odrobił lekcji — nic nie 
odpowiedział, gdyż niektórzy koledzy 
zaczęli się z niego śmiać.

Zbyszek tego dnia po raz pierwszy 
w życiu dostał dwóję z fizyku Po 
lekcji nauczycielka zaprowadziła go 
do pokoju nauczycielskiego, pragnąc, 
aby wytłumaczył jej brak zadań.

Zbyszek był smutny i nie chciał 
najpierw nic mówić, ale widać było, 
ie bardzo go boli otrzymany stopień.

— No Zbyszku, musisz przecież 
powiedzieć, dlaczego przyszedłeś nie­
przygotowany! — perswadowała ła­
godnie wychowawczyni.

— Mamusia wczoraj ciężko zacho­
rowała i nie miałem na to czasu. 
Musiałem iść po lekarza, do apteki, 
a potem czuwałem przy mamusi.

Wychowawczyni ustaliła z kierow­
nikiem, że dla zbadania prawdziwo­
ści słów Zbyszka, pójdzie do jego 
domu przedstawiciel koła rodziciel­
skiego.

Wywiad koła rodzicielskiego i o- 
pdekuńczego ustalił, że istotnie mama 
Zbyszka jest obłożnie chora i że 
chłopiec nie miał czasu, żeby odro­
bić lekcje.

skich szkół podstawowych. Sięgnij­
my pamięcią o kilka lat wstecz, kie­
dy nie istniały jeszcze komitety ro­
dzicielskie czy opiekuńcze. Rodziców, 
przywykłych do starych, niedobrych 
wzorów — interesowały tylko świa­
dectwa dzieci — a więc końcowy 
wynik, owo podsumowanie pracy 
nauczyciela i ucznia.

A dzisiaj? Przykład Zbyszka nie 
jest odosobniony. Rodzice nie tylko 
pomagają sobie wzajemnie, żeby il- 
żyć swoim dzieciom w nauce, ale 
przeprowadzają wywiady domowe, 
celem zorientowania się w warun-

l niwy śpiewaczej
Najstarszym na Śląsku Cieszyń­

skim chórem jest zespół śpiewaczy 
„Harmonia" w Cieszynie. Jest on 
spadkobiercą chlubnych tradycji po­
stępowych pieśniarstwa polskiego na 
Śląsku Cieszyńskim, których przed­
stawicielem było Tow. Śpiewacze w 
Cieszynie, założone w 1908 r.

W ostatnich latach chór „Harmo­
nia" wykazuje duży rozwój. Stało się 
to dzięki dobrej pracy organizacyj­
nej oraz zapałowi członków, tworzą­
cych trzy sekcje śpiewacze: męską, 
żeńską i mieszaną. Wraz z chórem 
obchodzić będzie swój piękny jubi­
leusz 50-lecia pracy na niwie śpie­
waczej, długoleni prezes Tow. Śpie­
waczego w Cieszynie, a później 
„Harmonii", prof. Karol Grycz.

kach, w których uczy się młodzież, 
dla wyjaśnienia notorycznych lub 
długotrwałych absencji uczniów w 
szkole, jak to czynią komitety rodzi­
cielskie przy szkołach podstawowych 
nr 17, 23 i TPD nr 1 w Bydgoszczy.

Jest to tylko jeden, bardzo wąski 
odcinek działalności komitetów ro­
dzicielskich. Rodzice zorganizowani 
w tych komitetach stanowią bardzo 
poważną pomoc nie tylko dla szkoły 
w sensie materialnym, ale i dla gro­
na pedagogicznego w sensie wycho­
wawczym. Tak np. bardzo często 
przedstawiciele komitetów rodziciel­
skich w szkołach nr 21, 25, 26 i TPD 
nr 2 hospitują lekcje. W wyniku te­
go rodzaju hospitacji szkoły te orga­
nizują narady ciała pedagogicznego, 
rodziców i słabych uczniów, na któ­
rych omawia się sposoby podciągnię­
cia tych spośród uczniów, którzy po- 
zostają w tyle. W szkołach nr 1, 3. 4, 
8, 11, 12, 19, 29 i TPD nr 1 w wy­
niku takich narad roboczych komi­
tety rodzicielskie zorganizowały dla 
klas 6-tych i 7-mych zespoły samo­
kształceniowe. Zespoły te w godzi­
nach pozalekcyjnych odrabiają pod 
okiem rodziców lekcje i — w obec­
nym okresie — przygotowują się do 
egzaminów końcowych.

O czym świadczą te fakty? Świad­
czą one o tym, że rodzice w coraz 
większym stopniu pomagają nauczy­
cielstwu w walce o wyniki naucza­
nia. Szkoła i dom coraz lepiej współ­
pracują ze sobą w pracy nad ucz­
niem — młodym obywatelem i przy-

Muzeum wśród malowideł
Przez zielonkawe szkło snu ją się 

pasemka światła. W tym mroku 
światło jest nieomal „materialne" 
Promień padł na ścianę, zbadał jej 
chropowatość i szarzyznę, prześliznął 
się nad płatami tynku i nagle... wy- 
błysnął. Tam, gdzie krąży teraz pro­
mień na ścianie — ułożyło się pole 
farby. Przypatrz się: jak poprzez 
mgłę widać postacie ludzi i sylwetki 
zwierząt. Czasem ogarnia zwątpie­
nie: przecież to tylko barwne pla­
my. Przez pięćset może lat malowi­
dła na ścianie spichrza nie znały 
„dotyku" promienia, świeżej piesz­
czoty światła...

O takie refleksje nie trudno w 
długiej i nieco mrocznej sali stare­
go spichrza przy ul. Szczytnej w To­
runiu. Komitet Obchodu Roku Ko­
pernikowskiego postanowił wykorzy­
stać te sale dla założenia muzeum! 
mieszczańskiego z okresu kopemi-, 
kowskiego. Zamierza się tam rów­
nież urządzić pomieszczenie na pa- 
pamiątki i materiały naukowe doty­
czące samego Kopernika. Komitet
interweniuje w tej chwili w dwóch 
kierunkach: u władz centralnych o 
poparcie projektu'i w Centrali Na­
siennej o zwolnienie pomieszczenia 
(dotychczas magazyn CN). Oczywi- 

1 ście musi tu nastąpić zmiana. Sens 
całej sprawy tkwi w tym, że na ścia­
nach wewnętrznych średniowieczne­
go spichrza odkryto przypadkiem (w 
trakcie remontu) — stare i cenne 
malowidła. Stanowią one naturalne 
i autentyczne tło dla projektowanego 
muzeum. Jakkolwiek orzeczenia na-

Nauczycielka fizyki przekreśliła w 
notesie dwójkę przy nazwisku Zbysz­
ka, a jedna z członkiń koła rodzi­
cielskiego zobowiązała się na okres 
choroby matki Zbyszka zaopiekować 
się nią, tak, aby chłopiec mógł spo­
kojnie przygotowywać się do lekcji.

Od tego dnia Zbyszek znowu otrzy­
mywał najlepsze stopnie.

CO ROBIĄ RODZICE

Uroczysty obchód jubileuszu cie­
szyńskiej „Harmonii" odbędzie się w 
Cieszynie w Państwowym Teatrze 
im. A. Mickiewicza w dniu 17 maja.

W roku bieżącym przypada rów­
nież 45 rocznica istnienia drugiego 
najstarszego chóru polskiego na Ślą­
sku, a mianowicie robotniczego chó­
ru „Harmonia" w Łazach na czeskim 
Śląsku Cieszyńskim.

Most.

szłym budowniczym nowych osiąg­
nięć. I w tym mieści się zasadniczy 
sens tej współpracy.

Henryk Lawina

uki w tej sprawie nie są jeszcze o- 
statecznie sformułowane — trzeba 
przypuszczać, że malowidła pocho­
dzą z XV—XVII wieku. Tak duża

Drukarz ksiąg przedtem nieznanych
Historia ta, najzupełniej autentycz­

na, wydarzyła się w jednej z bydgo-

Piękna wiosenna pogoda wywabiła z mieszkań starszych i młodszych. 
Szczególnie chętnie korzystają z nizj najmłodsi obywatele Bydgoszczy. 
W ogrodzie jordanowskim, w parkach, na placach zabaw panuje weso­
ły gwar i śmiech.

Na zdjęciu: Plac zabaw w parku Kazimierza Wielkiego przy PI. Wol­
ności. (Foto — IPK Woźniewski)

Barlinek- per^a Lmioliraru
Pomorza Zachodniego

Mlja właśnie 390-ta rocznica uka­
zania się w Moskwie pierwszej 

książki wydanej w drukami Iwana 
Fedorowa — „Drukarza ksiąg przed­
tem nieznanych" — jednego z pierw­
szych drukarzy ruskich.

Drukarnia moskiewska Iwana Fe­
dorowa, na rozkaz cara Iwana Groź­
nego zbudowana, nie była pierwszą 
w Moskwie. Już i przedtem w stolicy 
moskiewskiej książki różne w języ­
ku ruskim drukowano, już i przed­
tem „pieczatny dwór", czyli zakład 
drukarski, istniał. Znane są między 
innymi nazwiska drukarza moskiew­
skiego Maruszy Niefiedjewa i Grze­
gorza Rusina — jego ucznia. Nato­
miast drukarnia Iwana Fedorowa 
jest pierwszą, co do której zacho­
wało się sporo dokumentów i świa­
dectw.

Nazwisko drukarza Iwana Fedoro­
wa weszło do historii rosyjskiej nie 
tylko dla tego, że był on wydawcą 
licznych książek w języku ruskim. 
Stanowił on jakby żywe świadectwo 
jedności narodu ruskiego, pracował 
jednakowo w Moskwie na Wielkiej 
Rusi, w Zabłudowie na Białej Rusi, 
w Ostrogu na Ukrainie, we Lwowie 
na Rusi Czerwonej. Wszędzie zakła­
dał drukarnie mimo wielkich trud­
ności i przeszkód.

Walczył przez całe swe życie o 
prawdę, o słowo drukowane dla na-

kazała się m. in. słynna „Biblia 
ostrogęka".

Przez dłuższy czas niesposób było 
ustalić dokładnej daty tej edycji. U-

TV a skraju olbrzymiego jeziora, 
-*• ’ wśród iglasto-liściastych lasów, 
pomiędzy Myśliborzem a Gorzowem, 
rozłożyło się niewielkie, stare miasto 
pomorskie Barlinek. Skromne, ciche 
to miasteczko nie ma sławy Między­
zdrojów czy Ustki, a przecież zasłu­
guje na nią w pełni. I nie tylko dla­
tego, że daje wspaniałe warunki wy­
poczynkowe, ale i dlatego, że jest ono 
pod względem krajobrazowym jed­
nym z najpiękniejszych miast na 
wielkim obszarze Pomorza.

Barlinek — jak po-wiedzieliśmy 
wyżej — leży nad jeziorem. Jeden z 
brzegów tej 500 ha liczącej wodnej 
przestrzeni dotyka niemal centrum 
miasta, pozostałe okolone są lasem, 
w którym walkę o prymat w urodzie I 
■wiodą strzeliste sosny z rozłożystymi j 
dębami i płaczliwymi brzozami. 
Wśród gęstwiny flory uprawia ją j 
szkodnictwo groźne dziki, uganiają 
się płochliwe sarny i zwinne wie-1 
wiórki.

poważnymi obiektami na jeziorach 
Głębokie i Dąbie pod Szczecinem 
wypadnie zawsze na korzyść skoczni 
barlineckiej — dopełnią reszty tego­
rocznych inwestycji.

Największą jednak atrakcją Bar­
linka jest (obok lasów) urocza, bar­
dzo rozległa plaża, która w tym ro­
ku liczniej niż dotąd ściągać będzie 
turystów i niedzielnych wczasowi­
czów z pobliskiego Gorzowa, dalsze­
go Szczecina i innych miast.

Ci wycieczkowicze znajdą zresztą 
w Barlinku nie tylko przepiękny 
krajobraz ’ wprost wymarzone wa­
runki zażywania letnich rozkoszy. 
Zainteresuje ich na pewno i wielka 
hodowla bobrów, które z przyjemno­
ścią karmić będą młodymi pędami 
wierzby, tak chętnie zjadanymi przez 
te na pół oswojone zwierzątka. Bar­
linek posiada też godne zwiedzenia 
zabytkowe budowle. Spore partie 
starych murów obronnych, wartościo­
we architektonicznie kościoły i inne

Lasy te były już dawniej uczęszcza- zabytki są atrakcją jakie posiada 
nym szlakiem turystycznym a w naj- ! niewiele naszych miejscowości wy- 
świeższvch czasach piękno Barlinka \ poczynkowych
i jego okolicy „odlkrvł“ ponownie I Barlinek nie cierpiał wprawdzie na 
szczeciński oddział PTTK. i brak miłośników swe^o niekna. Każ-

„Odkrył", lecz na tym nie poprze-' dei niedzieli przyjeżdżało ich z Go- 
stał. Żywo zabrał się do podniesie- rzowa, Mvsliborza i innvch miast 
nia atrakcyjności Barlinka i jego naj- wielu. Wielu też wspinało się na Gó- 
bliższego otoczenia. Buduje się w ry Goldowskle. by stad objąć wz.ro- 
tym celu m. in. stanice wodna, noło- kiem wspaniałv krajobraz tej praw­
ioną niemal w mieście, a wyposa-{dziweł perłv Pomorza Zachodniego, 
toną w łodzie wiosłowe, żaglowe i W tvm roku iednak bedzie ich z 
kajaki. Zapewnione beda dla tury- Pewnością wiecej. Do popularyzacji 
stów noclegi, a nowocześnie urzadzo- Barlinka wśród turystów — ludzi 
na plaża z łazienkami, długie i szero- prace przyczynią się niewątpli­
we pomosty, hangary na sprzęt pły-1 wie liczne wycieczki w dni świątecz- 
wający i ogromna skocznia pływać-ine. któr-e organizuje w bież, sezonie 
ka, której porównanie z podobnymi I szczeciński oddiział PTTK, (ka)

rozpiętość czasu powstawania frag­
mentów malowideł ściennych przy 
ul. Szczytnej tłumaczy się zaszłymi 

; w tym czasie renowacjami budynku, 
' zmianami architektonicznymi, prze­
budową itd. Wszystko wskazuje na 
to, że przeznaczenie budynku na 
spichrz nastąpiło w okresie później­
szym (dla nas bliższym), że poprzed­
nio sale te miały inne przeznaczenie. 
Być może stanowiły one pomieszcze- 

! nie dla cechu, być może zamożny 
mieszczanin toruński upiększał w 
ten sposób reprezentacyjne pokoje w 
swoim domu? Odkryto w zasadzie 
cztery główne fragmenty malowideł, 
a zauważone już różnice w formie 
i nawarstwianie się fragmentów —• 

(tłumaczyć można zmianą upodobań, 
stylu życia i form wyrazu artysty­
cznego na przestrzeni dwóch wie­
ków. Bezpośrednią przyczyną zmian 
była konieczność przeprowadzania 
renowacji w obiekcie, w tym długim 
czasie.

Odsłonięciem, oczyszczeniem, u- 
trwaleniem i zabezpieczeniem —
czyli konserwacją malowideł — zaj­
muje się pracownia malarstwa Za­
kładu Pracowni Konserwacji Zabyt­
ków w Toruniu. Już wiele drobiaz­
gowego trudu i inicjatywy włożył 
w tę sprawę ob. Wolski. Ale mówi 
on z przekonaniem: sprawa godna 
jest trudu. Tak bardzo mało świec­
kich dzieł sztuki z tego okresu śred­
niowiecza zachowało się w ogóle w 
mieście. Po przeprowadzeniu kon­
serwacji — malowidła będą dostęp­
ne dla obserwatorów. Wysnuć oni
mogą pewne wnioski odnośnie roz­
woju sztuki malarskiej, doskonale­
nia techniki i postępu myśli twór­
czej.

A oto krótki opis odkrytych frag­
mentów.

Fragment pierwszy — to ślad ma­
lowania w kolorze czerwonym 
wprost na cegłach (z okresu gotyku). 
Jest to prawdopodobnie fragment 
najstarszy.

W drugim fragmencie malarskim 
(II piętno spichrza) widać już spod 

spodowanych pobiałem itd.'—"posta­
ci ludzi, kształty (oczywiście nie cał-

ważano, iż część nakładu wydruko-' rożnego rodzaju plam, zniekształceń 
wano w 1580 r., pozostałą zaś część r
dodrukowano w 1581 r. „Biblia 1 . . ___ ______ ...._____
ostrogska" była bodaj że jedynym kowite) zwierząt, ptaków. Przypusz- 
drukiem w dziejach drukarstwa ro- "" ------- ------- ’ ’
syjskiego i polskiego — fałszowanym 
wielokrotnie w okresie późniejszym, 
(ponad jedenaście fałszowanych edy- i 
cji w ciągu lat 150). Ale chyba nikt 
nie przypuszczał; iż przez samego 
Iwana Fedorowa, „Biblia ostrogska" 
była również „powtórzona". I oto ta­
jemnica Iwana Fedorowa, która chy­
ba nigdy nie zostanie wyjaśniona: 
strona tytułowa drugiego wydania, 
została wykonana w części teksto­
wej (!) nie ze składu czcionkowego, narii .. - ------
lecz z całostronnicowego drzeworytu, . e^la-° - żółtym. Frag-
doskonale imitującego pierwszą 
stronę pierwszego wydania!!!

A przecież Iwan Fedorow znajdo- _ - - , —-------- —
wał się w posiadaniu poprzedniej •to pasy. Pionowe o barwie 
kliszy z drzeworytem tytułowym, ej czerwonej i czarnej — ułożo- 
miał możność również ponownego ne w kształty jakby draperii. 
złożenia tekstu tytułowej strony Bi-! Jest zrozumiałe, że opis ten nie 
blłP 14 . * . , , . może nikomu podpowiedzieć zdania

Drzeworyt listu tytułowego drugie- o formie artystycznej czy definicji 
go wydania Biblii ostrogskiej jest ------- ------------------------ - -
zrobiony doskonale, ale w jakim celu 
Iwan Fedorow uciekł się do odtwo­
rzenia swego własnego oryginału

cza się, że uwidocznią się tam (po za­
biegach) dwa orły trzymające jakieś 
owalne przedmioty (symbole? herby), 

i dwoje ludzi w postaci klęczącej, 
wpleciony w ornament lew i inne 
szczegóły. Budowa kompozycyjna te­
go malowidła opiera się niewątpliwie 
na ornamencie.

Fragment trzeci — to napisy w ję- 
t zyku łacińskim (alfabet gotycki). W 
tej chwili tekstu nie da się odczytać. 
Zachowały się dobrze czarne barwy 

ment czwarty to ornament z rozwie­
szoną draperią. Najmłodsze bodajże 
malowidło pokrywało częściowo in-

rodu ruskiego. Na wydawanych przez' właśnie w ten sposób, chyba nikt nie 
siebie książkach wskazywał zawsze: l potrafi odgadnąć.
„Drukiem Iwana Fedorowa z Mo-1 » 
skwy".

Drukarnia moskiewska, znajdują­
ca się pod opieką Iwana Groźnego, 
nie istniała jednak długo. Szlachta 
moskiewska, występująca z ukrycia 
przeciwko reformom Groźnego, da­
rzyła nienawiścią również drukarnię 
Iwana Fedorowa, upatrując w niej ■ 
wyraz postępu. Podkupiony przez i 
szlachtę motłoch ogłosił drukarzy za 
heretyków i czarnoksiężników, dru­
karnię spalił, a składnica ksiąg dru­
kowanych została przez strażników 
carskich ledwie obroniona.

Pozbawiony pras drukarskich, ma­
tryc do odlewu liter, czcionek i pa­
pieru Iwan Fedorow zmuszony został 
do porzucenia Moskwy. Udaje się 
więc do Zabłudowa niedaleko Bia­
łegostoku, gdzie zakłada w majątku 
hetmana Chodkiewicza nową drukar- । 
nię. Niedługo jednak istniała dru-i 
karnia zabłudowska. Po śmierci; 
Chodkiewicza Fedorow przenosi się i 
do Lwowa, gdzie również zakłada 
drukarnię, a następnie do Ostroga 
na Wołyniu, gdzie na zamku księcia 
Konstantyna Ostrogskiego powstaje 
słynna w dziejach Rusi drukarnia' 
ostrogska. Iwan Groźny, który przez i

IWAN FEDOROW 
Obraz Morawowa

w sprawie wartości zabytku. Jest 
to problem do badań, dociekań nau­
kowych i historycznych. Ale dziś 
można już stwierdzić: malowidła od­
kryte w Toruniu są cenną pozycją 
dla badania historii sztuki i być 
może stosunków obyczajowych w 
tym okresie średniowiecza. Są one 
godne być tłem dla muzeum miesz­
czańskiego w starym spichrzu, dla 
pamiątek kopernikowskich — tak 
cennych tutejszemu społeczeństwu 
i w ogóle narodowi. Debrze więc, że 
odkryto malowidła w Roku Koper­
nikowskim, że jeszcze raz historia w 
mieście gotyku ujawniła dzieło rąk 
bezimiennych malarzy średniowiecza.

Koncepcja stworzenia muzeum w 
tym spichrzu jest o tyle realna 
i wartościowa, że dom w którym 
urodził się Mikołaj Kopernik w To­
runiu jest nieomal nowym domem, 
postawionym jedynie na miejscu au­
tentycznej kamieniczki z tamtego 
okresu. Tow. Astronomiczne w To­
runiu otworzy w tym domu salę wy­
kładową dla kontynuowania zebrań 
i prelekcji. Będzie to więc ognisko 
żywego słowa, gorącej, twórczej my­
śli — „żywy" i ciągle młody pomnik 
rewolucyjnej idei Mistrza Gwiazd.

„CZŁOWIEK, KTÓRY UKRADŁ 
SŁOYCE"

4)statnim „szlagierem" Hollywood Je«t 
trójwymiarowy film pt. „Cz owiek, 

który ukradł słońce", opowiadający o

Zmarł Iwan Fedorow w 1583 r. we 
cały ten czas nie zrywał kontaktów, Lwowie w wielkiej nędzy i został tu 
ze swym byłym podwładnym druka-1 pogrzebany w klasztorze prawosław- 
rzem, nadal opiekował się pracą1 nym św. Onufria. Grobowy kamień 
Iwana Fedorowa. Do Ostroga, doi został przez późniejszych mnichów 
Iwana Fedorowa, wysłał car do dru-| unickich zniszczony w sposób be- 

,,„.iposiadał napis - - * ■---- ---j ..

„Iwan Fedorowicz, drukarz Moskwi- T^denc’e t«o E są°arcyprzeiravSe 
druk i zmierzają do wzmożenia htote i wojen-

ku kompletny egzemplarz Biblii sło-। stialski. Nagrobek 
wiańskiej. W Ostrogu wydał Fedo-i „----- ----------- '■—
row szereg mniejszych lub większych tin, który swym staraniem < 
książek w języku słowiańskim i ru-I ksiąg, przedtem zaniedbany odno- 
skim, a parę książek również w ję- i wił..." 
zyku polskim. W jego drukarni u-

Tendencje tego filmu są arcyprzeirzvste 

nej w USA i krajach zachodu. Flim'ten 
i jest jeszcze jednym dowodem upadku 

_ . , . - . ' sztuki filmowej w Hr'lywood i jej za-Pantalejmon Juriew przedania imperialistom.



1 KU1WIRA ń SZTUK
Leon Bukowiecki

Rola Józefa Stalina
w kształtowaniu kinematografii radzieckiej
( ' elęm zbliżenia polskiego widza! nie znane filmy: 

do życia i dzieła Józefa Sta- 'niku“ i „Lenin

Włodzimierz Odojewski 
ft &

Śnisz nowe krajobrazy 
i nowe mapy rzek, 
a gdy dorośniesz, marzysz, 
stopić biegunów śnieg, 
wydać pustyni wojnę, 
na piaskach sadzić las — 
nie jestem niespokojny: 
wiem, to wypełni czas.

Ten kto bez marzeń trwa — 
młodości lot podcina, 
lecz jutra mierząc czas 
nigdy nie zapominaj 
czym żyje dziś nasz wiek; 
i nawet kiedy marzysz, 
patrz jak przyspiesza bieg 
lokomotywa zdarzeń.

’Lenin w Pażdzier- który zapoczątkował nową epokę.
Oto jedna strona zagadnienia. Dru 

ga — w skali ogólnej zapewne jesz- j 
cze ważniejsza — to stałe zaintere-j 
sowanie i opieka jaką — w ślad za I 
Leninem — otaczał Stalin rozkwita­
jącą kinematografię radziecką.

To Stalin powiedział, że
„...kinematografia pomaga klasie 

robotniczej i jej partii wychowy­
wać pracujących w duchu socjali­
zmu, organizować masy do walki 
o socjalizm, podnosić ich kulturę 
i polityczną siłę bojową".
To Stalin doradzał Dowżence, jak 

najlepiej winien postawić w filmie 
postać ukraińskiego bohatera Szczor- 
sa; to Stalin wyraził wdzięczność 
braciom Wasiliewym za film „Czapa­
jew" — wzór dla szkoły realizmu 
socjalistycznego, to Stalin intereso­
wał się niepowodzeniem Łukowa w 
odtworzeniu życia górników radziec­
kich w filmie o Donbasie i to dzięki 
Niemu Łuków stworzył wielkie dzie­
ło „Donieccy górnicy"

Rola Stalina w kształtowaniu ki­
nematografii radzieckiej jest olbrzy­
mia. Stalin interesował się każdym 
zamierzonym i realizowanym fil­
mem i wielu najwybitniejszych na­
wet reżyserów sprowadzał z błęd­
nych ścieżek na właściwą drogę. On 
to powiedział, że „...w rękach władzy 
radzieckiej film stanowi siłę ogrom­
ną, bezcenną" i śmiało twierdzić mo­
żna, że — tak jak wszystkie inne 
dziedziny życia ZSRR — tak i ra­
dziecka jcinematografia zawdzięcza 

r swój roz-

„Lenin w 1918 r.“ Romma i 
oraz ostatnio „Obronę Carycyna",lina, na ekranach kin w całej Pol-___ _______

see ukazały się filmy fabularne, w znakomity, dynamiczny film Wasi- 
któryćh występuje postać Stalina w liewych.
interpretacji dwu znakomitych akto­
rów radzieckich Gełowaniego („Na 
odsiecz Carycyna", „Upadek Berli­
na" i inne) oraz Dikija („Bitwa Sta- 
lingradzka") i inne.

W związku z tym warto podkreślić, 
te Związek Radziecki jest pionierem 
w ukazywaniu na ekranie fragmen­
tów życia wielkich wodzów ludzko­
ści, bojowników o socjalizm i o po­
kój.

Zdawałoby się, że kinematografia 
amerykańska, która lubi dyskonto­
wać czyjeś sukcesy — pójdzie na­
tychmiast tym samym śladem. Tym­
czasem (z wyjątkiem jednej, żałosnej 
próby — a i ta dotyczyła... bomby 
atomowej) Hollywood nigdy nie 
zdobyło się na pokazanie ludzi rzą­
dzących Ameryką.

Powstaje pytanie dlaczego? Odpo­
wiedź jest jasna. Jakikolwiek frag­
ment z życia amerykańskich „poli­
tyków" wziąć jako temat scenariu­
sza — zawsze natrafi się na połącze­
nia z wielkimi trustami i z polityką 
wojenną. Każdy taki film musiałby 
być pełen niedopowiedzeń lub zde­
cydowanych fałszów. Kinematografia 
amerykańska z reguły nie pokazuje 
widzom kinowym prawdy.

Rzecz ma się wprost przeciwnie w

„Obrona Carycyna" ukazała się na 
ekranach ZSRR właśnie w momen­
cie, w którym hordy hitlerowskie 
parły na Stalingrad (dawny Cary- 
cyn). Po raz drugi w historii dowo­
dził Stalin obroną nadwołżańskiego 
miasta, ale bodaj ta druga obrona 
była jeszcze ważniejsza od pierw­
szej. Między rokiem 1918 a 1942 mi­
nęły lata budowy socjalizmu, siły 
Kraju Rad zostały wielokrotnie 
wzmożone i — chociaż interwent był 
także mocniejszy — ustrój socjali­
styczny ,na którego czele stał Stalin 
— gwarantował zwycięstwo.

Nie było też w historii bardziej 
bezprzykładnej klęski jak klęska 
Hitlera pod murami Stalingradu.

Wybuch wojny, najazd Hitlera na 
ziemię radziecką uniemożliwił Wasi- 
liewym wykonanie drugiej i trzeciej 
części ich filmu. Przed ojczyzną sta­
nęły nowe zadania, a po zwycięstwie 
w wielkich freskach wojennych po­
jawił się Stalin w filmach Sawczen- 
ki „Trzeci szturm", Piętrowa „Bitwa 
Stalingradzka", Cziaurelego „Upa­
dek Berlina" i „Niezapomniany rok 
1919".

Mimo tylu i tak wybitnych filmów
Związku Radzieckim. Studiujący ży- I wsrod których „Przysięga" jest pier-
ciorysy Lenina, Stalina i Ich najbliż­
szych współpracowników i uczniów, 
jak Kirowa, Swierdłowa i innych, 
natrafiamy wszędzie na ofiarną, re­
wolucyjną pracę dla dobra narodu i 
dla wyzwolenia klasy robotniczej z 
ucisku kapitalistycznego, wreszcie 
dla utrwalenia władzy radzieckiej.

Dlatego scenarzyści i realizatorzy 
radzieccy nie tylko mogą pokazywać 
postaci Lenina i Stalina na ekranie, 
ale chcąc przyjść z pomocą ludziom 
pragnącym brać przykład z życia 
największych ludzi epoki — powinni 
realizować takie właśnie filmy.

Z tego punktu widzenia ciekawe 
Jest przedstawienie postaci Stalina w 
kinematografii radzieckiej. Po raz 
pierwszy Cziaureli powołał Gełowa­
niego do odtworzenia postaci Stalina 
w 1937 r., gdy w Tbilisi realizował 
film o Rewolucji Październikowej — 
„Wielka Łuna". Aktor włożył w od­
tworzenie postaci tyle pracy i tyle 
ciepła, że podjął na nowo tę rolę w 
filmie „Sybiracy" Kuleszowa, nastę­
pnie w „Szalonym Lotniku" Kałato- 
zowa. W tym filmie widzieliśmy w 
Polsce Gełowaniego w roli Stalina 
po raz pierwszy. Był to 1946 rok.

Następnie Widzieliśmy powszech-

wszą próbą biografii dłuższych wy­
cinków z życia Stalina, przed kine­
matografią radziecką stanęło teraz
zaszczytne zadanie odtworzenia w i Jemu i Partii wspaniały 
filmie całokształtu życia człowieka, I kwit.

Paweł Dzianisz

Archeologia rozprasza mroki historii
Dziwy, dziwy. A przecież niejedną 1 

się już w życiu dostojność archeo-l 
logiczną widziało. Pałętaliśmy się w! 
chłopięcym wieku po nochowskich j 
polach, o których pierwszy historyk]
— Długosz, mówił że na nich „ros­
ną garnki wszelakiego rodzaju same 
przez się, sztuką własną przyrody..."

ę - w n

1 niebywałego rozwoju 
ologii polskiej, jak i ._  „,
nych jej odkryć, a także do przyszłej 
drogi tej dziedziny nauki, która swój 
warsztat wesprze osiągnięciami i do­
robkiem naukowym fizyki, chemii, 
rentgenologii itp.

A rozpoczęła się 
wistość archeologii 
rownictwo Badań 
Państwa Polskiego 
materiał naukowy i 
niuim" 
rozszerzenia badań i zaczęło pojmo­
wać swoje zadanie jako obowiązek 
zbadania co najmniej dziesięciu wie­
ków rozwoju społecznego na naszych 
ziemiach przed X wiekiem. W ten 
sposób i u nas archeologia stała się

młodej arche- 
do rewelacyj-

ta nowa rzeczy- 
od tego, że Kie- 
nad Początkami 

। przygotowujące 
do tziw. „millen- 

uznało konieczność dużego

Maurice Thorez jako działacz i pisarz
Szerokie masy społeczeństwa fran­

cuskiego witały w tych dniach en­
tuzjastycznie Maurice Thoreza, wra­
cającego do kraju po dłuższym po­
bycie kuracyjnym w Związku Ra­
dzieckim. Świat postępowy otacza 
sympatią i szacunkiem postać sekre­
tarza generalnego Francuskiej Partii 

I Komunistycznej dla jego wytrwałej 
pracy w służbie wyzwolenia człowie­
ka spod wszelkich form ucisku. W 
działalności Thoreza sprzęgły się nie­
rozerwalnie patriotyzm i internacjo­
nalizm, służba Francji i służba ludz­
kości.

Maurice Thorez opowiedział dzieje 
swego życia w książce „Syn ludu". 
Książka Thoreza — jedna z licznych 
jego prac publicystycznych — zaty­
tułowana w oryginale „Fils du peu- 
ple“, została przełożona na liczne 

języki. Przekład polski zdobył dużą 
poczytność. Warto więc poświęcić 
kilka słów autorowi 1 jego książce.

„Jestem synem i wnukiem górni­
ków. Jak daleko sięgają moje 
wspomnienia, odnajduję obrazy cięż­
kiego życia robotniczego: dużo zmar­
twień i mało radości." Tymi słowy 
rozpoczyna obraz swego życia Tho­
rez, urodzony 28 kwietnia 1900 r. w 
Noyelles-Godault, górniczej osadzie

Celny obraz 
naszej wsi

Zbiór 4 opowiadań Jacka Bocheńskie­
go*) tkwi tematycznie w kręgu zasadni­
czych konfliktów powojennej wsi pol­
skiej. Ostrym wzrokiem pisarza walczą­
cego ogarnął autor zwycięstwo nowego 
w walce z wstecznictwem. Zanoznajemy 
się z przodującymi ludźmi wsi, wysunię­
tymi w 3 opowiadaniach na pierwszy plan 
akcji. Widzimy rośnięcie tych ludzi w 
ogniu zaciętej walki klasowej, krzepnie­
cie całej wsi polskiej wraz ze wzrostem 
uświadomienia, nieraz trudną walkę o 
jutro wyższych, kolektywnych form go­
spodarowania.

„Władza" — pierwsze z opowiadań, 
plastycznie obrazuje aktywność rewolu­
cyjnych elementów wsi, której owocem, 
jest spętanie kułackich możliwości wyzy­
sku I dbałość o potrzeby pracującego 
chłopa. W „Wiośnie" trafnie odtworzona 
jest młoda spółdzielnia produkcyjna, 
wysiłki Jej członków nad ukształtowa­
niem świadomości nowego człowieka, 
wychowawcza rola ZMP-owsklej brygady 
traktorowe!, a w zakończeniu zdemasko­
wanie i odtrącenie sił wstecznictwa, pró­
bujących stać zamęt. „Rozbitek" — to 
dość drobiazgowe, choć chwilami zmęt­
nione dzieje chłopa, któremu trudno 
przychodzi orzezwycieżyć wie>e oporów 
w nrzystanleniu do spółdzielni produk­
cyjnej. mimo iż nie tylko wieź klaso­
wa. ale i aktywna postawa uczciwego 
Polaka (referendum, wybory w 1947 r.) 
powinny oomóc mu we właściwym roz­
strzygnięciu wewnętrznego wahania się. 
„Zgodnie z nrawem". ambitna próba u- 
kazania prawdziwe! wielkości komunisty, 
który prowadząc śledztwo nad morderca 
ojca 1 brata, nie zatraca nic ze swej god­
ności i nie posuwa się ani o krok dalej, 
niż honor i prawo na to mu pozwalają 
— zawiera dużo ciekawego refleksyjnego 
materiału.

Nad dwoma ostatnimi opowiadaniami 
ciąży w pewnvm stooniu przerost psy­
chologicznie z'ożonych rozważań Mimo 
to, książką lako całość i„st wnik’*wVm. 
celnymi pociągnięciami pióra nakreślonym 
obrazem wsi polskiej w latach jej hi­
storycznego przełomu.

ANDRZEJ TREPKA

•) „Zgodnie z prawem", SWO „Czy 
tetaalk", 1952 r.

Studenci Uniwersytetu Warszaw- 
' skiego przy pracy na jednym z bi­
skupińskich. stanowisk.
i profesorowi Kostrzewskiemu niele- 
dwie na palce patrzeliśmy, kiedy ba­
dał mechlińskie cmentarzysko, a po­
tem jeszcze z pompatyczną zadumą 
spoglądaliśmy na biskupińską okol- 
nicę, którą właśnie na podziw świa­
tu odkryto. Wszystko to jednak była 
dla nas „prehistoria", a więc czci­
godna nawet dostojność, a równo­
cześnie coś zaledwie prawdopodob­
nego, coś co łatwiej z wszystkimi o- 
kreśleniami i domysłami było między 
bajki włożyć niż do skarbca wiedzy. 
Dziwy, dziwy. Bo okazuje się, że tu 
pewnego dnia (dzień to już niedale­
ki) staną przed nami archeologowie 
i przedstawią cały dorobek swej pracy 
Naukowymi argumentami udowodnią 
bezsens poczytywania za początek 
historii daty, w której zachciało się 
pierwszemu kronikarzowi przekazać 
nam pisemną o Polsce relację.

Paweł Jasienica w swej arcycie- 
kawej książce o pracach archeolo­
gów polskich *) mówi, że rzeczywi­
stość często jest śmielsza od fanta­
zji. Twierdzenie to — jak wykaże 
lektura książki — nie jest gołosłow- ! 
ne i można je odnieść zarówno do

*) Paweł Jasienica — „Świt sio 
wiańskiego jutra", Państwowy Insty­
tut Wydawniczy, Warszawa 1952.

sojusznikiem historyka, pełnopraw* 
nym jego wspólnikiem. Zaczęła speł­
niać tę rolę, jaką już od dawna speł­
nia w Związku Radzieckim. Archeo­
logowie zaczęli „przeszłość przesie­
wać przez sito", zaczęli wysnuwać 
pełnowartościowe wnioski historycz­
ne, oparte na rzeczowych materia­
łach, zaczęli rozpraszać mroki hi­
storii, na które żadnego promyka 
światła, nawet tak nikłego jak Hero­
dot czy tzw. geograf bawarski, nie 
rzucił kronikarz.

Tu rzeczywistość na nasz podziw 
po raz pierwszy stała się śmielsza od 
fantazji, choć każdy dzień dzisiejszy 
coraz bardziej oswaja nas z tą śmia­
łością. Zaczęto w Polsce kopać czci* 
godną ziemię, zaczęto podkopywać 
coraz skuteczniej fałsze i bajki, za­
częto dokopywać się prawdy, która 
znowu częstokroć będzie śmielsza 
od fantazji. Już dotychczasowe wy­
niki prac archeologów wykazują 
słuszność badawczych założeń. Wy­
kopaliska w Gnieźnie, Lednicy, Bi­
skupinie, Gieczu, Lachmirowicach, 
Kruszwicy, Poznaniu, Krakowie, Igo­
łomi, Cieszynie, Kaliszu, Niemczy, 
Opolu, Szczecinie, Gdańsku — że tak 
bez ładu wymienię te, z których re­
lację przekazuje nam Jasienica — o- 
balają zakorzenione przekonanie o 
rzekomym prymitywiżmie życia na­
szych praszczurów, wykazują do­
wodnie, że nie tylko nie ustępowaliś­
my cywilizacyjnie innym ludom eu­
ropejskim, ale częstokroć kulturą 
materialną ich przewyższaliśmy. Wy­
kazują te wykopaliska, jak dawne i 
jak silne są nasze prawa do ziem nad 
Odrą i Nysą; odkrywają tę wykopa­
liska takie rewelacje, jak pracujący 
przed 1500 laty na eksport okręg 
przemysłowy (dymarki Igołomi i Slę- 
ży); potwierdzają tezy o silnie już 
zorganizowanym księstwie Wiślan w 
okresie efemerycznego Państwa 
Wielkomorawskiego. Stawiają w 
świetle rzeczy wielkiego i małego 
rzędu: od ważkich hipotez historycz­
nych po drobne szczególiki kultury 
materialnej. Z ułomków dranic, z 
kłód, z ziaren zboża i orzechowych

łupin, ze smużek popiołu i okruszyn 
narzędzi powstaje historia tamtego 
czasu, czasu, w którym zaświtało 
słowiańskie jutro naszej ziemi. Cień- 
kimi warstwami kroją archeolodzy 
ziemię, przesiewają ją przez sito, z 
przesianej wydobywają prawdę.

I tu znów rzeczywistość jest 
śmielsza od fantazji. Zdawałoby się 
nie czas na kopanie skorup, na doko- 
pywanie się kultur, kiedy kraj trze­
ba dźwigać z wojennych zniszczeń, 
kiedy trzeba budować teraźniejszość. 
Zdawałoby się. Jest inaczej. Państwo 
stworzyło szerokie podstawy do ba­
dań swej własnej przeszłości. Nigdy 
jeszcze uczeni nie mieli takich wa­
runków pracy badawczej. Na dzie­
siątkach stanowisk kopie i przesiewa 
ziemię młode pokolenie archeologów 
dalekich od naszych wyobrażeń o 
naukowcu, jako starym, zasuszonym i 
zrutynizowanym profesorze, arche­
ologów, którzy potrafią z przejęciem 
kruszyć w palcach grudki ziemi, a po 
pracy z niemniejszym zapałem grać 
w siatkówkę lub crawlem siec „prehi­
storyczne" wody biskupińskiego je­
ziora. To wcale nie jest margines 
tej sprawy. To jest rzecz ważna. Ta 
młoda kadra archeologów, „detekty­
wów historii", nie zna szowinizmu, 
nie buduje mitów, a odsłania praw­
dę. Już niedługo stanie przed nami 
z wynikiem swej pracy. Trzeba tyl­
ko, żeby jeszcze pokopała, podzie­
liła się osiągnięciami stanowisk, u- 
ogólniła tezy, usystematyzowała zdo­
byty materiał, zazębiła cykle — aby 
nam mogła dać pasjonującą lekcję 
historii.

Zanim ją jednak usłyszymy, zanim 
zamknięcie pewnego etapu prac ar­
cheologicznych pozwoli skrzesać 
światło, które rozproszy mroki hi­
storii, weżmy do ręki książkę Jasie­
nicy. Ze swoimi dygresjami, anegdo­
tami, z całym swym reportażowym 
sztafażem pozostaje ona frapującym 
wprowadzeniem do tej najnowszej 
lekcji historii.

Zagłębia Północnego. Pierwsze 
wspomnienia to olbrzymia katastrofa 
kopalni, w której zginęło 1300 robot­
ników. Thorezowi upływa dzieciń­
stwo w otoczeniu, które nękają gło­
dowe zarobki i uciążliwa praca przy 
niedostatecznych warunkach bezpie­
czeństwa.

Czy jest to świat przypominający 
„Germinal" Zoli? Raczej nie, bo ce­
chuje go zorganizowana walk‘a z wy­
zyskiem. W wspomnieniach dzieciń­
stwa Thoreza dużą rolę odgrywają 
strajki i demonstracje górników. 
Jego dziadek był działaczem robot­
niczym. On to kierował pierwszymi 
krokami wnuka i nauczył go walczyć. 
Młody Maurycy z zagadnieniami 
walki o nowe społeczeństwo zetknął 
się w swym najbliższym otoczeniu 
na długo, nim wstąpił do partii i 
związku zawodowego. Stało się to w 
czerwcu 1919 r. Miał już poza sobą 
pracę u gospodarza, pracę w kopal­
ni, piekarni i na statku. Poznał tak­
że jako młody chłopak grozę wojny 
w odcinku przyfrontowym i ciężkich 
warunkach ewakuacji. „Przysiągłem 
sobie wówczas — pisze — walczyć 
ze wszystkich sił z tą straszliwą klęs­
ką, jaką jest wojna, zwalczać tych, 
którzy ją przygotowują i z niej ży- 
ją, bronić ludu, który wiecznie pada 
jej ofiarą".
Danej sobie obietnicy pozostał Tho­
rez wierny niezłomnie w całej swojej 
działalności społeczno-politycznej. W 
roku 1924 został wybrany do Komi­
tetu Centralnego FPK, w 1930 r. zo­
stał sekretarzem generalnym partii, 
w 1945 r. był ministrem. Nie złama­
ły go ani więzienia, ani życie tuła­
cze, ani zdrada i dezercja niektórych 
towarzyszy.

„Syn ludu" jest czymś więcej, niż 
autobiografią. Życiorysem własnym 
posłużył się Thorez, aby ukazać wal­
kę sił postępu i demokracji z siłami 
reakcji. Jego książka, tchnąca opty­
mizmem, daje szczegółowy obraz ży­
cia politycznego Francji ostatniego 
30-lecia. „Syn ludu" jest cennym źró­
dłem informacji dla każdego, kto po­
znać i zrozumieć pragnie wielkie pro­
blemy naszych czasów.

Jan Piechocki

* Znaczna ilość prac slawistów le- 
ningradzkich poświęcona jest lite­
raturze polskiej. W. Obolewicz napi­
sał pracę dotyczącą twórczości Rey­
monta. W. Gapowa poświęciła dy­
sertację białoruskim opowieściom 
Orzeszkowej, S. Sowietów pracuje 
nad monografią o życiu i twórczości 
A. Mickiewicza, w której wykorzy­
sta najnowsze źródła rosyjskie i pol­
skie.
♦ W Teatrze Polskim we Wrocła­
wiu trwają prace przygotowawcze 
nad wystawieniem adaptacji sce­
nicznej powieści J. Stryjkowskiego 
„Bieg do Fragala".
* W pierwszych dniach maja zo­
stanie otwarta w Warszawie III 
Ogólnopolska Wystawa Fotografii 
Artystycznej".

Fragment wykopalisk biskupińskich.
(Foto — IKPf j
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Na 1100 kilometrowej trasie Głównego Kanału Turkmeńskiego pra­
cuje teraz tak wielu ludzi, że można bez ryzyka stwierdzić: tylu 

ludzi pustynia Kara-Kum nie widziała przez całe tysiąclecia. Dzień i noc 
szumią motory pogłębiarek, buldożerów, dźwigów. Tysiące budowniczych 
tego gigantycznego obiektu stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody,
tysiące inżynierów, maszynistów, mechaników, geologów, techników me­
lioracyjnych, doświadczonych budowniczych Kanału Wołga — Don, przy­
były z wszystkich zakątków wielkiego Kraju Rad, by uczestniczyć w no- 
wym wielkim dziele. Główny Kanał Turkmeński, nowa wielka budowla 
komunizmu — będzie gotowy w 1957 roku.

Przed półtora rokiem wędrowała przez pustynię Kara-Kum ekspedy­
cja geologiczna; celem jej było dokonanie pomiarów i przeprowadze­
nie badań wstępnych. Tak rozpoczęła się budowa wielkiego kanału-

Cyfry wprawdzie pozwolą się zo­
rientować w całej potędze wielkiej 
budowy, ale nie w nich cała wymo­
wa. Trzeba do nich dodać prawdę 
turkmeńskich serc. Smutnie brzmią 
stare turkmeńskie legendy. Często 
powtarza sie w nich ten sam motyw: 
„Jesteśmy bogaci w nędzę i pragnie­
nie, w piasek i sól". Odwieczną tęsk­
notą turkmeńskiego ludu była woda 
— matka urodzaju. I dlatego wielka 
budowa jest dla tego ludu spełnie­
niem odwiecznych marzeń o wodzie. 
To jest ta głębsza treść prawdy u- 
krytej pod cyframi. Ale i cyfry są 
ważne. Bo wyobraźmy tylko sobie.

Amu-Daria, „wściekła rzeka", za­
nim zmieniła swe koryto, wpływała 
do Morza Kaspijskiego, a nie jak 
dziś, do Morza Aralskiego. Na jej o- 
becnej drodze, w Tachia-Tasz, stanie 
więc potężna zapora. Jeden strumień 
Amu-Darii, poruszając potężną si­
łownię, spłynie do Morza Aralskiego, 
drugi skierowany zostanie poprzez 
pogłębione dawne koryto trasą 
Głównego Kanału Turkmeńskiego do 
Morza Kaspijskiego. W Tachia-Tasz 
do koryta kanału w jednej sekundzie 
wpadać będzie 350—400 metrów sze­
ściennych wody „wściekłej rzeki". 
Na trasie kanału powstaną trzy po-

List z Beskidów

Wisła „stroi się“
na przyjęcie gości

Wisła, prawdziwa perła Podbeski­
dzia, jest zawsze pełna uroku, za­
równo w zimie, jak i w lecie. Natura 
obdarzyła suto swoim pięknem tę do 
niedawna jeszcze zaniedbaną i nie­
znaną miejscowość Śląska Cieszyń­
skiego, gdzie dziś w około 60 domach 
odpoczywa na wczasach tysiące lu­
dzi z całego kraju. Co roku na przy­
jęcie tych miłych gości Wisła prze­
prowadza na wiosnę generalne po­
rządki. W tym roku w akcji upięk­
szania Wisły i nadania jej estetycz­
nego wyglądu biorą udział obok 
Ośrodka FWP, GRN i szkół miejsco­
wych także i inne organizacje. 
Szczególnie duży wkład wnosi miej­
scowa Liga Kobiet. Staraniem GRN 
w Wiśle porządkuje się park nad Wi­
słą, powstają nowe kwietniki i ga­
zony. Odmalowano już poręcze i ba­
riery, poustawiano kosze, zas wzdłuż 
alei spacerowej posadzono 100 mło­
dych jaworów, dając tym początek 
akcji zobowiązaniowej, która praw­
dopodobnie będzie kontynuowana co 
roku. Nie pozostaje w tyle za GRN 
Ośrodek FWP, który w szybkim tem­
pie — czas nagli — przeprowadza w 
swoich domach prace remontowe i 
konserwatorskie, tak zewnętrzne jak 
i wewnętrzne. Specjalną opieką oto­
czono ogrody, które nie tylko zdo­
bić będą poszczególne domy wczaso­
we, ale jednocześnie dostarczać też 
wczasowiczom świeżych jarzyn. 
Akcja tzw. „grządek przydomowych" 
daje z roku na rok coraz lepsze re­
zultaty. Naprawione zostaną wszyst­
kie płoty, zaś domy wczasowe zy­
skają świeże dekoracje. Odnowio­
ne będą również wszystkie tablice.

Wisła musi być świeża i strojna — 
mówi obecny przewodniczący GRN 
ZMP-owiec Gołkowski — i to jest 
troską wszystkich jej mieszkańców. 
Co roku usuwamy z jej oblicza bruz­
dy i zmarszczki, a resztę dokonuje 
jóż matka-natura. “ 

tężne siłownie wodne o łącznej sile 
100.000 kilowatów, dwie zapory z 
wielkimi rezerwuarami wodnymi, 
wielkie kanały odprowadzające wodę 
na obszar pustynny, nawadniające 
pola i zasilające wodą obiekty prze­
mysłowe. Budowa tego najpotężniej­
szego kanału świata uczyni z Turk­
menii radzieckiej ziemię wielkiego 
urodzaju. Na Czarnych i Czerwonych 
Piaskach (Kara i Kizył-Kum) szero­
ko rozwinie się uprawa bawełny, za­
kwitną palmy daktylowe, herbata, 
cytryny. Stada turkmeńskie będą 
się mogły wypasać na olbrzymich 
pastwiskach, zajmujących ok. 7 mi­
lionów ha. Cały olbrzymi obszar 
wielkiego kanału i jego odnóg bę­
dzie strzeżony przed inwazją pustyni 
przez olbrzymie pasy leśne. Na do­
tychczasowej pustyni powstanie 35 
nowych okręgów administracyjnych, 
utworzonych zostanie ponad tysiąc 
gospodarstw kołchozowych, całkowi-

Na pustyni wyrosły potężne stanowiska zakrojonych na gigantycz­
ną miarę prac ziemnych.

Niedziela sportowa
Warszawa: Polska — NRD w podnosze­

niu ciężarów.
Kraków: mistrzostwa Polski w tenisie 

stołowym.
Poznań: mistrzostwa pływackie AZS.
Chorzów: mecz piłkarski Polska A — 

Śląsk.
III LIGA

I — Stalinogrodzka
Stal Gliwice — Stal Lipiny, Konstal 

Chorzów — Stal Czechowice, Stal Bo­
brek _ Górnik Zabrze, Górnik Radzion­
ków — Spójnia Stalinogród. LZS Podle­
sie — Górnik Niwka, Górnik Knurów — 
Górnik Brzozowice, Górnik Stalinogród — 
Stal Rybnik.

II — Krakowska
Kolejarz Nowy Sącz — Włókniarz An­

drychów, Spójnia Bieżanów — Kolejarz 
Wieliczka, Spójnia Kraków — Włókniarz 
Chełmek, Spójnia Nowy Targ — Stal No­
wa Huta, Stal Żywiec — Unia Oświęicim, 
Unia Kraków — Unia Borek.

HI — warszawska
Budowlani Warszawa — Gwardia Ol­

sztyn, Gwardia Białystok — Kolejarz 
Wołomin, Kolejarz Pruszków — Kolejarz 
Olsztyn, Unia Chodaków — KS Ełk, KS 
Olsztyn — Stal Warszawa.

IV — Gdańska
Flota Gdynia — Gwardia Gdańsk, Ko­

lejarz Gdańsk — Unia Inowrocław, Stal 
Gdańsk — Kolejarz Bydgoszcz, Gwardia 
Słupsk — Budowlani Człuchów, Stal Nak­
ło — Kolejarz Toruń.

V — Poznańska
Gwardia Kalisz — Kolejarz Szczecin, 

Stal Zielona Góra — Gwardia Poznań, 
Spójnia Gniezno — Ogniwo Poznań, Stal 
Poznań — Kolejarz Gorzów, Budowlani 
Poznań — Kolejarz Goleniów, Gwardia 
Szczecin — Spójnia Żary. 

cie zelektryfikowanych. Kanał stanie 
się jedną z najważniejszych dróg 
wodnych Związku Radzieckiego. Oto 
wielka wizja przyszłości A teraź­
niejszość?

Tachia-Tasz. Nie znajdziemy tego 
miasta na mapie. Jest ono na to zbyt 
młode. Ale znają już to miasto na 
całym świecie. Wzrosło na podziw 
wrogom, na dumę przyjaciołom, na 
radość ludom radzieckim. Stąd roz­
począł się szturm na pustynię. Tu 
wody Amu-Darii rozpoczną swą 
wędrówkę po Czarnych Piaskach, 
które przemienią się w żyzne pola.

Wielki punkt węzłowy wielkiego 
kanału. Im bardziej posuwają się 
prace budowlane kanału, tym szyb­
ciej wzrasta i zaludnia się to miasto, 
które swe powstanie zawdzięcza 
wielkiej budowie. Powstają nowe 
bloki mieszkalne, powstają szkoły, 
kluby, kina, teatry, szpitale. Jednym 
słowem — miasto dla ludzi wznoszą­
cych budowle komunizmu

Stąd na trasę wielkiego kanału 
płynie codziennie fala ludzi i ma­
szyn. A na setkach stanowisk robo­
czych wzdłuż całej trasy, pod Czapa- 
jewskiem, Szach-Senema, Kazandży- 
kiem trwa wielka bitwa. Szturm, 
który wyszedł z Tachia-Tasz, nie o- 
słabnie, aż do zwycięstwa nad pu­
stynią.

(le)

Notatnik turystyczny
GÓRSKA Odznaka Turystyczna zdoby­

wa sobie coraz większą popularność. W 
roku ubiegłym zdobyło ją 20.026 osób, co 
w porównaniu z cyframi z 1950 r. (4984 
odznak i 1951 r. (8531 odznaki) stanowi 
olbrzymi postęp. Wśród zdobywców GOT 
przeważa młodzież szkolna oraz uczest­
nicy wczasów pracowniczych.

MIŁOŚNICY taternictwa znajdą moż­
ność nabycia odpowiednich kwalifikacji 
na 26 kursach i obozach które odbędą s ę 
między kwietniem a wrześniem w Ta­
trach i skałach Jury Krakowsko-Wieluń­
skiej. Zostanie na nich przeszkolonych 
ok. 1000 osób. 600 osób bierze już obec­
nie udział w organizowanych w całym 
kraju kursach teoretycznych.

CIEKAWY projekt wysunął Wydz. Kul­
tury Prezydium WRN w Kielcach. Pod­
jął on inicjatywę ustawienia na drogach 
publicznych obok zabytków historycz­
nych i przyrodniczych — tablic zwraca­
jących uwagę na owe obiekty krajoznaw­
cze. Projekt godny jest powszechnej re­
alizacji.

VI — Wrocławska
Stal Wrocław — Kolejarz Kluczbork, 

Włókniarz Prudnik — Stal Świebodzice, 
Unia Kędzierzyn — Gwardia Opole, 
Włókniarz Chojnów — OWKS Wrccław, 
LZS Chruścice — Ogniwo Wrocław, Spój­
nia Lubań — Ogniwo Nysa.

VII — Łódzka
Gwardia Lódż — Unia Piotrków, KS 

Częstochowa — Stal Starachowice, Włók­
niarz Pabianice — Włókniarz Widzew, 
LZS Suchedniów — Ogniwo Częstochowa, 
Stal Skarżysko — Włókniarz Radom, 
Spójnia Tomaszów — Kolejarz Łódź.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA POLSKI 
W TENISIE STOŁOWYM

Grupa I: Stal Siemianowice — Stal Pa- 
fawag Wrocław, Spójnia Tczew — Bu­
dowlani Poznań.

Grupa II: Urna Kruszwica — Unia 
Szczecin. Stal Warszawa — Stal Gdynia.

Grupa III: Włókniarz Zielona Góra — 
Stal Tarnów, Stal Poznań — Spójnia 
Tomaszów.

Grupa IV: Gwardia Lublin — Ogniwo 
Radom, Budowlani Białystok — Kolejarz 
Warszawa.

Grupa V: Ogniwo Działdowo — Włók­
niarz Łódź. Spójnia Bielsk — Spójnia 

a rsza w a.
Grupa VI: Stal Mielec — Górnik Świę­

tochłowice, Ogniwo Opole — Ogniwo 
Płock.

BOKS
O wejście do 1 ligi

Gwardia Kraków — Gwardia Słupsk.
O wejście do II ligi

Kolejarz Poznań — Ogniwo Kraków, 
KS Łódź — Gwardia Białystok, Gwardia 
Przemyśl — KS, Zamość.

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W KOSZYKÓWCE ŻEŃSKIEJ

Kolejarz Warszawa — Spójnia Warsza­
wa, AZS Warszawa — Gwardia Kraków.

Otwarcie sesji
Se^mu Polskiej Rzeczypospol te; Ludowej 

(dokończenie ze str. I)
Sejm przyjął następujący porządek 

dzienny dzisiejszego posiedzenia:
4 Projekt ustawy budżetowej na 
* rok 1953.

2 Sprawozdanie Rady Ministrów 
z wykonania budżetu Państwa 

na rok 1951.
W pierwszym punkcie porządku 

dziennego referat o projekcie budże­
tu na 1953 r. wygłosił minister finan­
sów — Tadeusz Dietrich.

(Referat ministra finansów poda- 
jemy oddzielnie).

Po krótkiej przerwie Sejm przyjął 
wniosek Rady Seniorów, aby prze­
prowadzić łącznie dyskusję nad pro- i 
jektem ustawy budżetowej na roK j 
1953 oraz nad sprawozdaniem z wy­
konania budżetu na rok 1951.

Sprawozdanie Komisji Budżetowej 
o projekcie ustawy budżetowej na 
rok 1953 złożył pos. Lange.

Sprawozdanie Komisji Budżetowej 
o przedłożonym przez Radę Mini­
strów sprawozdaniu z wykonania 
budżetu Państwa na rok 1951 złożył 
Wicemarszałek Ozga-Michalski.

DYSKUSJA
Pierwszy w dyskusji zabrał głos 

poseł woj. stalinogrodzkiego Kłosie- 
wicz. Omawiając poszczególne pozy­
cje projektu budżetu mówca pod­
kreślił, że oparty on jest na podsta­
wowym prawie ekonomicznym socja­
lizmu. Budżet charakteryzuje m. in. 
wielka troska o potrzeby bytowe 
mas pracujących.

W wykonaniu budżetu polskie ma­
sy związkowców dopomogą Rządowi 
swą codzienną, ofiarną pracą.

Pos. Wyka (woj. krakowskie) oma­
wia sprawy związane z nauką i 
szkolnictwem wyższym, podkreśla­
jąc, że budżet nasz na rok 1953 przy­
nosi dalszy poważny wzrost sum 
przeznaczonych na rozbudowę szkół 
wyższych i placówek naukowych. 
Mówca przytacza szereg przykładów 
świadczących o wielkim przeobra­
żeniu, jakiego dokonała Polska Lu­
dowa w dziedzinie nauki i kultury.

Pos. Kuligowski (woj. wrocławskie) 
poświęcił swe przemówienie, spra­
wom rolnictwa, które jest otoczone 
szczególną troską Partii i Rządu. 
Mówca stwierdził, że wieś stosując 
coraz szerzej nowoczesne zespołowe 
formy gospodarowania będzie wy­
konywać z jeszcze większą staranno­
ścią oczekujące ją dalsze zadania.

Ze sportu
PRZED MISTRZOSTWAMI EUROPY 

W BOKSIE
Do mistrzostw Europy w boksie, które 

odbędą się w dniach 17 — 24 maja br. 
w Warszawie zgłosiły swoich reprezen­
tantów Anglia, Austria, Belgia, Bułgaria, 
Czechosłowacja, Finlandia, Francja, Ir­
landia, Jugosławia, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, Niemcy Zachodnie, Nor­
wegia, Polska, Rumunia, Szkocja, Szwe­
cja, Włochy, Walia, ZSRR.

Ogółem spodziewany jest udział ponad 
140 pięściarzy.

*
1. maja br. w Operze odbędzie się 

uroczyste powitanie uczestników mi­
strzostw Europy przez mieszkańców 
Warszawy.

Otwarcie mistrzostw w Hali Mirow­
skiej oraz pierwsze walki odbędą się 
18 maja br. o godz. 14. W tym samym 
dniu druga część spotkań rozpocznie 
się o godz. 20.

Również w dnirzch 19 i 20 maja walki 
odbywać się będą w dwu częściach — 
o godz. 14 i o godz. 20.

W dniach 21 (zakończenie ćwierćfina­
łów) oraz 22 i 23 maja (półfinały) spot­
kania rozpoczynać się będą o gcdz. 18, 
zaś finały w dniu 24 maja rozpoczną 
się o godz. 13. Bezpośrednio po zakoń­
czeniu finałów nastąpi uroczystość roz­
dania nagród i zamknięcie mistrzostw 
Europy.

*
Cenne nagrody otrzymają uczestnicy 

mistrzostw Europy w boksie. Mistrzowie 
w poszczególnych kategoriach otrzymają 
złote medale i pasy mistrzowskie, zaś 
wicemistrzowie — srebrne medale. Po­
nadto komitet organizacyjny ufundował 
nagrody dla najmłodszego zawodnika, 
najlepszego technika, najlepszego taktyka 
i najbardziej ambitnego pięściarza.

Wszyscy uczestnicy mistrzostw otrzy­
mają pamiątkowe upominki.

* .
Komitet Wykonawczy Międzynarodo­

wej Federacji Bokserskiej AIBA wy­
znaczył 16-tu sędziów międzynarodo­
wych na mistrzostwa Europy. Wśród 
nich są dwaj Polacy — Lisowski i Ma­
słowski.

★
Opracowany został ramowy rozdzielnik 

biletów. Ogółem rozprzedanych będzie 44 
tysiące biletów (na 10 seansów po 4.400). 
Sprzedaży indywidualnej biletów, jak 
również biletów ulgowych ani abonamen­
towych nie będzie.

Bilety wstępu rozprowadzone będą 
przez specjalnie powołane komisje 
wszystkich organizacji sportowych oraz 
Związek Młodzieży Polskiej.

KADRA „B“ — KRAKÓW 0:0
W ramach przygotowań do międzypań­

stwowych spotkań piłkarskich z Czecho­
słowacją rozegrano w ub. sobotę w Kra­
kowie sparringowe spotkanie pomiędzy 
Kadrą ,,B“ 1 reprezentacją Krakowa. Po 
mało ciekawej grze mecz zakończył się 
wynikiem bezbramkowym.

Do meczu tego wystąpiły drużyny w 
następujących składach:

Pos. Kuroczko (woj. warszawskie) 
nakreślił perspektywy i omówił o- 
s'ągnięcia wspaniałego pochodu re­
wolucji kulturalnej realizowanej 
dzięki wielkim sumom przeznacza­
nym we wszystkich budżetach Polski 
Ludowej na cele oświaty i kultury. 
Mówca przedstawił ponadto zadania 
stojące przed szkolnictwem średnim 
i zawodowym na tle tegorocznego 
budżetu.

Pos. Biernawski (woj. krakowskie) 
omówił obszernie wielkie znaczenie 
dla przemysłu systematycznego szko­
lenia nowych kadr fachowców.

Pos. Łapot (woj. kieleckie) prze­
ciwstawił nasz pokojowy budżet, 
gwarantujący wielki rozwoj przemy­
słu i gospodarki rolnej oraz wzrost 
dobrobytu mas pracujących — wo­
jennemu oudżetowi Anglii, który 
wpływa na obniżanie stopy życio­
wej mas pracujących, a daje „premie 
dla bogatych", ciągnących zyski ze 
zbrojeń.

Pos. Wiktoria Hetmańska (woj. 
poznańskie) stwierdziła, że woj. poz­
nańskie staje się z każdym rokiem 
bardziej uprzemysłowione. Równo­
cześnie gospodarka rolna woj. poz- 
nańskiego zarówno w spółdzielniach 
produkcyjnych, w PGR-ach, jak i w 
gospodarstwach indywidualnych 
podnosi się na coraz wyższy poziom.

Pos. Matwin (woj. stalinogrodzkie) 
mówił o niezwykle szybkiej odbudo­
wie i rozbudowie Warszawy, która 
staje się pięknym, socjalistycznym 
miastem przemysłowym. Przyczynią 
się do tego wielkie kwoty przezna­
czone na dalsze inwestycje w War- 

. szawie, na budowę tysięcy izb mie- 
I szkalnych, na metro. Szczególnie 
ważne zna zenie dla miasta ma Pa­
łac Kultury i Nauki im. Józefa Sta­
lina.

Pos. Jaworska (woj. koszalińskie) 
podkreśliła w swym przemówieniu, 
iż przeznaczone w projekcie budże­
tu wydatki na oświatę i wychowanie 
młodzieży wyrażają głęboką troskę 
Państwa Ludowego o wszechstronny 
rozwój młodego pokolenia. Zadaniem 
młodzieży jest nie uronić niczego 
z wysiłków Rządu Ludowego, mają­
cych na celu stworzenie przyszłym 
budowniczym socjalizmu jak najlep­
szych warunków kształcenia się.

Marszałek Dembowski wyznaczył 
termin następnego posiedzenia Sej­
mu na niedzielę 26 bm. — godz. 10 
rano.

Kadra „B“: Wyrobek (Gronowski), Sob- 
kowiak, Korynt, Cichoń, Słoma, Chu- 
dziak (Wieczorek), Kempny, Krasówka 
(Szymborski), Baszkiewicz, Gogolewski, 
Wesołowski.

Reprezentacja Krakowa: Pajor (Hym- 
czak), Dumiok, Kaszuba, Flanek (Gli- 
mas), Strzykalski, Kolasa, Kotaba, Du- 
doń (Radoń), Kościelny, Piechaczek, Wa- 
wrzusiak.

Gra toczyła się pod znakiem wybitnej 
przewagi drużyny krakowskiej, w której 
atak, grając dobrze w polu i z łatwością 
przechodząc na pole karne przeciwnika, 
nie oddał ani jednego strzału, z którego 
mogłaby paść bramka. Bramkarze kadry 
wyłapywali jedynie dalekie, niecelne po­
dania.

Z 14 zawodników kadry najlepszymi 
byli: Korynt, Cichoń, Słoma oraz Weso­
łowski.

WIELKI POJEDYNEK ŻUŻLOWCÓW
Dziś o godz. 17 na torze żużlowym Sta­

dionu Letniego Gwardii odbędzie się in­
teresujący pojedynek pomiędzy CWKS 
Warszawa i Gwardią Bydgoszcz. W obu 
zespołach ujrzymy elitę jeźdźców pol­
skich. Nic więc dziwnego, iż dzisiejsze 
wyścigi zapowiadają się niezwykle atrak­
cyjnie. Przypominamy, iż barw CWKS 
bronić będą m. in. Suchecki, Krakowiak, 
Pałukard, Maj, Świtała i Kołeczek, na­
tomiast w zespole Gwardii Bydgoszcz zo­
baczymy Bonina, Raniszewskiego, Na- 
zimka, Kurka, Jeżewskiego i Zakrzew­
skiego.

Program przewiduje 9 biegów. Początek 
punktualnie o godz. 17.

PIŁKARZE CWKS W BYDGOSZCZY
Miłośnicy piłki nożnej będą mieli dziś 

okazję ujrzenia I-ligowego zespołu CWKS 
Warszawa. Rozegra on towarzyski mecz 
z OWKS Bydgoszcz dziś o godz. 15 na 
Stadionie Leśnym Kolejarza przy ul. Pół­
nocnej. Występ I-ligowców w stolicy 
Pomorza wywołał zrozumiałe zaintereso­
wanie. W drużynie CWKS ujrzymy bo­
wiem czołowych zawodników polskich.

Zespół bydgoskiego OWKS przygotował 
się do dzisiejszego spotkania z CWKS 
niezwykle starannie, mobizując najsil­
niejszy skład z Rosińskim, Pilark^em i 
Bonkiem na ciele. Nie wątpimy, iż towa­
rzyskie spotkanie dwóch zespołów woj­
skowych zgromadzi na Stadionie Leśnym 
Kolejarza tłumy miłośników piłki nożnej.

MECZ PIŁKARSKI O 15 
POJEDYNEK NA ŻUŻLU O 17

Kierownictwa ZS Gwardii i OWKS 
Bydgoszcz chcąc jak najlepiej wykorzy­
stać pobyt piłkarzy i żużlowców CWKS 
w stolicy Pomorza, z drugiej zaś strony 
mając na uwadze prośby licznych miłoś­
ników piłki nożnej i wyścigów moto­
cyklowych, postanowiły tak ułożyć ter­
miny obu imprez, by nie kolidowały one 
ze sobą. W zw’azku z tym mocz piłkar­
ski CWKS War zawa OWKS Bydgoszcl 
rozpocznie się na Stadionie Leśnym Ko­
lejarza już o godz. 15. a nie o godz. 
jak pierwotnie zaplanowano, natomiast 
pojedynek żużlowców CWKS i Gwardii 
Bydgoszcz odbędzie się o godz. 17 za­
miast o godz. 16. Fakt ten niewątpliwie 
zostanie przyjęty z dużym zain’eresowa- 
niem przez sportowców bydgoskich.
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Za mało koszy
Na głównych u- 

licach, w centrum 
miasta umieszczo­
ne zostały w róż­
nych punktach ko­
sze do odpadków. 
Była to pewnego 
rodzaju innowacja, 
gdyż nowe kosze 
niewywracalne i 
widoczne (kolor 

zielony) okazały się praktyczniejsze 
od poprzednich. Trzeba to zapisać na 
plus naszym czynnikom miejskim, 
które uczyniły to w trosce o czy­
stość i ogólny wygląd grodu nad 
Brdą.

Przydałyby się też takie kosze w 
innych miejscach, a więc na takich 
ulicach jak Śniadeckich, Sienkiewi­
cza, Pomorska itd. W dużej mierze 
wpłynęłoby to także na ich wygląd, 
który nie jest taki jakim być powi­
nien. (zp)

Zadowolone płaszcze
Dawno już nie 

mieliśmy okazji 
powiedzieć w tej 
rubryczce paru 
miłych słów. Po­
chwały są bo­
wiem równie bu­
dującą metodą jak 
nagany, którymi 
strofujemy różne 
instytucje i osoby. 
W kawiarni bydgo. 
skiej „Cristal" jest 
bardzo uprzejma 

szatniarka, która zerwała z tradycją 
przyjmowania „napiwków" i umie 
zachować godność swej funkcji. Nie 
gniewa się również, jeśli ktoś nie po­
siada u płaszcza wieszadła, tak jak 
to zwykli zazwyczaj robić wszyscy 
szatniarze. Znamy natomiast wypad­
ki, że szatniarka, przyszywała ta­
siemki do zawieszania płaszczy bez­
interesownie.

Miło jest wi°c być płaszczem (na­
wet bez wieszadła) pod pieczą takiej 
szatniarki, (rek)

GARDEROBA

KOMUNIKATY

Wyższa Szkoła Inżynierska w Bydgoszczy
kształci kadry naukowe dla przemysłu

Niedawno, bo dwa lata temu powstała w Bydgoszczy jedyna na Pomo­
rzu wyzsza uczelnia techniczna — Wieczorowa Szkoła Inżynierska.

Założenie WSI było palącym problemem ogólnopomorskim, bowiem 
przemysł naszego województwa odczuwał jej dotkliwy brak.

WSI ma za zadanie udostępnić 
najlepszym pracownikom naszego 
przemysłu wyższe studia techniczne
bez odrywania ich od pracy zawo­
dowej. Dlatego warunkiem koniecz­
nym przyjęcia na studia do tej u- 
czelni jest praca w przemyśle.

WSI mimo trudności lokalowych 
mą już poważne osiągnięcia. Posiada 
pracownię fizyczną, kreślarnię i pra­
cownię metalograficzną. Kształci ona 
kadry inżynierskie dla przemysłu. 
Studenci WSI — to przodownicy I 
racjonalizatorzy, którzy umieją pogo­
dzić pracę zawodową z nauką w go­
dzinach popołudniowych.

Niestety nie wszyscy jeszcze rozu­
mieją wagę i znaczenie tej uczelni. 
Kierownictwa niektórych zakładów 
pracy obarczają studentów pracą

I pozagodzinową, co utrudnia im nor­
malną naukę w szkole, jak to się 
dzieje np. ze studentami zatrudnio­
nymi w Zjedn. Zakł. Rowerowych.

Aby wykonywać dobrze swe obo­
wiązki w uczelni sl ;denci zorganizo­
wali koła samokształceniowe, wyko­
rzystując w tym celu jedyne dwa dni 
w tygodniu wolne od nauki — sobo­
tę i niedzielę.

Chcąc umożliwić wstęp na stu­
dia tym wszystkim, którzy nie 
mają jeszcze wykształcenia stop­
nia średniego zorganizowano przy 
WSI jednoroczny kurs przygo­
towawczy. Na kursie tym przerabia 
się materiał z zakresu licealnego. W 
tej chwili trwają przygotowania do 
przyjęcia nowych kadr studenckich. 
Warunkiem przyjęcia na WSI jest 
skierowanie przez zakład pracy, wy­
kształcenie w zakresie liceum tech­
nicznego lub ogólnokształcącego i 
półtora roku praktyki zawodowej 
dla techników, a trzy lata dla kandy­
datów ze szkół ogólnokształcących. 
Kandydaci na studium przygotowaw­
cze mieć muszą ukończony 23 rok ży­
cia, posiadać wykształcenie rzemieśl-

Z obrad PRN
W dniu wczorajszym trwały w 

Bydgoszczy obrady Powiatowej Ra­
dy Narodowej. Po uzupełnieniu 
składu Prezydium PRN, omówiono 
osiągnięcia i perspektywy rozwojo­
we spółdzielczości produkcyjnej na 
terenie naszego powiatu oraz spra­
wę szkolnictwa-

OBOWIĄZKOWE SZCZEPIENIE DZIECI PRZECIW 
BŁONICY (DYFTERII).

2^tYląZk2we dwukrotne szczepienie dzieci od 6 
miesięcy do 7 lat przeprowadzone zostanie na tere- 
Sif ?u<a- Byd8°szezy we wszystkich poradniach 
dla Matki i Dziecka w czasie od 27. IV _  7. V 53
Po raz pierwszy; w czasie od 25.V. _ 30. V.’ 53’ po 
raz drugi. Od szczepienia zwolnione sa dzieci za- 

°rzęeiw błonicy w latach 1951 i 1952 oraz
aktu ' ^™,'L r0Wa'V na b,°nicę. p0 zakończeniu 
» przeprowadzona zostanie kontrolacli ^ isD ^ t",i“karania' Wszelkich informa- 

spraw!e także w sprawie godzin szczepieńUdzielają poszczególne Poradnie. ’
Wydział Zdrowia Prezydium MRN

w Bydgoszczy. 1405k

SPRZEDAŻ

LISA srebrnego 1 płaszcz 
męski czarny na figurę 
1,75 — setka, prawie nowy 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 25-4. Ogladać 
w godz. 18 do 20. (1371g

WITRYNĘ nowa sprze­
dam. Bydgoszcz. Pomor­
ska 24-8. (13669g

WÓZKI, autka koszyko­
we 1 spacerowe na łoży­
skach. pedzle malarskie 
poleca H. Świetlik Poz­
nań. Wrocławska 13.
______  (11987

PRACOWNICY POSZUKIWANI
3 MAJSTRÓW montażowych, 40 ŚLUSARZY mon­
tażowych, lu SPAWACZY acetylenowych. 15 RO­
BOTNIKÓW oraz wykwalifikowanych CERAMI­
KÓW zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Montażowych w Łegnowie. Płace wg. Układu Zbio­
rowego w budownictwie, kwatery zapewnione

MASZYNĘ damska szaf­
kowa prawie nowa sprze­
dam. Bydgoszcz PI. Wol 
noścl 5-3. (1373g

WÓZEK koszykowy, głę­
boki, stan b. dobry tanio 
sprzedam. Al. 1 Maia 21 
m. 6. (1375g

nicze lub 9 klas szkoły podstawowej 
i skierowanie zakładu pracy. Kandy­
daci ci przejdą dwutygodniowy kurs 
selekcyjny, a od wyników na tym 
kursie zależeć będzie ich przyjęcie 
do uczelni.

WSI zaspokoi wkrótce zapotrzebo-

W’anie na pracowników z wyższym 
wykształceniem technicznym w prze­
myśle pomorskim. Uczelnia ta odczu­
wa jeszcze dotkliwy brak wydziału 
elektrycznego, na którym pracujący 
mogliby uzupełnić =we wykształce­
nie w dziedzinie elektrotechniki.

Za dwa lata wyjdą z pomorskiej 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej pierw­
si inżynierowie, którzy zasilą nasz 
przemysł wysokowykwalifikowaną 
kadrą techniczną. (G)

/blijg si^ 1 f rarer

Rekordy pracy biją włókniarze
Pomorskiej Fabryki laśm i Pasów

Wiełki zapał i ofiarna praca towa­
rzyszą realizacji 1-majowych zobo­
wiązań podjętych przez załogę Pom. 
Fabryki Taśm i Pasów im. Małgorza­
ty Fornalskiej w Bydgoszczy.

Jeszcze w pierwszej połowie kwiet­
nia br. przeciętne wykonanie pla­
nów wynosiło 118 proc. Obecnie 
dzięki długookresowemu współza­
wodnictwu, które objęło swym zasię­
giem prawie całą załogę, dzienne za­
dania planów przekraczane są prze­
ciętnie o 30 proc. Czołowe miejsce w 
ofiarnym kolektywie zajmuje oddział

Impreza artystyczna
w Linie Pomorzanin

W związku z objęciem przez Spół­
dzielnię Wydawniczą „Prasa Demo­
kratyczna — Nowa Epoka" (IKP) pa­
tronatu nad kinem „Pomorzanin", we 
wtorek dn. 28 bm. przed ostatnim 
seansem (godz. 20.15) odbędzie się 
półgodzinna część artystyczna, na 
którą złożą się: śpiew solowy w wy­
konaniu Reginy Bielskiej oraz wy­
stęp zespołu instrumentalnego „Pra­
sy Demokratycznej — Nowa Epoka" 
pod dyrekcją Tadeusza Sieradzkiego. 
Słowo wstępne wygłosi dyrektor 
Spółdzielni ob. Konrad Brakowski.

tkalni taśm i pasów. Załoga tego 
przodującego oddziału, pracująca pod 
sprężystym kierownictwem Czesła­
wa Wałeckiego zobowiązała się 
wprowadzić na wszystkich stanowi­
skach pracy metodę Żandarowej i 
wykonać do końca roku 85.100 m 
taśm i pasów ponad plan.

Szczególną uwagę na oddziale taśm 
i pasów zwrócono na jakość produk­
cji. Dlatego też cała załoga przystą- 
stopiła do współzawodnictwa pod 
hasłem: „Ja nie wypuszczę braku". 
W walce o plany i jakość produkcji 
przoduje tkacz Edward Dziewiątka, 
który wyrabia przeciętnie 180 proc, 
normy i wielu, wielu innych. Coraz 
lepsze wyniki osiąga również tkacz­
ka Kazimiera Mądrowska, która je­
szcze w marcu br. przepuściła około 
26 m wybrakowanej produkcji, a dziś 
pomyślnie realizując podjęte zobowią­
zanie nie wypuszcza ze swego stano­
wiska ani jednego metra wadliwie 
wykonanej produkcji.

Dobre wyniki w realizacji czynu 
1-majowego uzyskuje również załoga 
oddziału taśm bezkońcowych. Na 
szczególne wyróżnienie zasługują tu: 
cerowaczki Władysława Ciżmowska 
i Helena Sobczyk, uzyskujące od 210 
do 245 proc, normy dziennej, tkacz­
ka Czesława Woźniak oraz praso­
waczki Bolesława Peplińska i Jad­
wiga Jaroch.

Z. estrady

„Od melodii do melodii"
Pod takim pociągającym tytułem odbył 

się dla przodowników pracy w środę w 
sali Domu Drukarza inauguracyjny kon­
cert rozrywkowy zespołu muzycznego, 
zorganizowanego przed kilku tygodniami 
przez Komisję kult.-oświatową przy ra­
dzie zakładowej Sp Wyd. „Prasa Demo­
kratyczna". Jak każdy objaw coraz buj­
niej wśród naszego świata pracy rozwi­
jającego się życia kulturalnego, tak i ten 
należy powitać z prawdziwą radością 
i uznaniem. Przecież członkowie zespołu 
to ludzie pracy, którzy po ciężkich co­
dziennych zajęciach nie żałują czasu na 
próby koncertowe, by potem dostarczyć 
swym towarzyszom miłej rozrywki.

Choć praca tego 16-osobowego zespołu 
pod kierunkiem T. Sieradzkiego niedaw­
no dopiero się zaczęła, stanął on już na 
„mocnych nogach". Gra sprawnie i ryt­
micznie, umie uwydatnić odcienie dyna-

Fkomumkaty ®|

Spotkania literacko-artystyczne 
ze swoimi pracownikami 
organizuje Prez. WRN

Staraniem rady miejscowej przy 
Prezydium WRN urządzono ostatnio 
w świetlicy przy ul. Konarskiego 
pierwszy wieczorek literacko-arty- 
styczny. W ramach tego wieczorku 
kier. Wydziału Kultury ob. J. Nyka 
wygłosił pogadankę o naszych naj­
lepszych tradycjach literackich.

W drugiej części wystąpił zespół 
taneczny z ciekawym programem 
tańców ludowych polskich i radziec­
kich oraz niedawno założona orkie­
stra świetlicowa przy Prezydium 
WRN pod dyr. ob. Sieradzkiego.

Ponieważ wieczorek ten cieszył 
się dużym powodzeniem — referat 
kulturalno-oświatowy przy radzie 
miejscowej Prez. WRN będzie w 
przyszłości urządzać podobne spot­
kania literacko-artystyczne ze swo­
imi pracownikami.

Z żucia 5lr.Dem.

[ PODZIĘKOWANIA |
DR ZEMOJTELOWiT”

DR MONSIORSKTEMU- 
DR GOCOWI

DR KALINOWSKIEMU 
siostrom i oielegniarkom 
Szpitala Wojewódzkiego 
za troskliwa i skuteczna 
ooieke składamy serdecz­
ne podziękowanie — Szulc 
Eugenia z meżem — Bvd 
Roszcz, 3 Sn Września 2.
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POSZUKUJĘ współnra- 
cowniczkiikal do łatwe! 
domowej pracv naukowe! 
Maszynę wypożyczę Po­
żądana. lecz niekonieczna 
żnaiomoś* <e’vków Refe 
rencie. sk>?c->*
Buro Ogłoszeń Łódź.
Piotrkowska 96 .5111"

flWk 
^WWIWIIHIIII1 ,i u 
Redaguje kolegium.

WYDAWCA I DRUK.: 
SPOt.DZ ..PRASA DE 
MOKRATYCZNA - NO-

EPOKA" WARSZA­
WA. _ ODDZ. w BYD­
GOSZCZY. CZERW. AR­
MII 18-20, TEL. 33-41, 33-42 
Drukarnia ts-99.

Papier biały gazet rot. 
»at. kl. VH. 50 g 126 cm

E-IV-26635

SI pasany wolne
GOSPOSIA samodzielna 
potrzebna. Swiecie n/W.. 
Dworcowa 59. Tyrankie- 
wicz.(i38i g

POTRZEBNY dozorca, 
może bvć również kobie­
ta Zgłoszenia—Bydgoszcz. 
Marchlewskiego 2 Koś 
ciółGarnizonowy. (1363g

MŁYNARZ samotny po­
trzebny od zaraz. Młyn 
motorowy Kruszą Duchów 
na. poczta Inowrocław 3 

(200c

RADIO ..Pionier* sprze­
dam. . Bydgoszcz, ul. Na­
kielska 58 5. (1367

MOTOCYKL ..Japo* 200 
dolnozaworowv sprzedam 
Bydgoszcz. Nakielska 79-3

WESTFALKĘ gazowa, 
trzypalnikowa piekarni­
kiem sprzedam. Floriana 
9 m. 1. (1370g

jj| ZAMIANY

POKÓJ duża kuchnia
przy ul. Kossaka 53-1 za­
mienię na 2 pokoie z ku­
chnia — okolicy Szwede­
rowa. (1351g

NOT — Oddział w Bydgoszczy zwołuje 
dziś w sali Domu Technika (ul. Wyzwo­
lenia 5) VI walne zgromadzenie delega­
tów. Początek obrad o godz. 10.

♦
Walne zebranie Tow. Miłośników Mia­

sta Bydgoszczy odbędzie się o godz. 17 
w Pomorskim Domu Sztuki.

♦
Zarząd Polskiego Zw. Niewidomych — 

Oddział w Bydgoszczy zawiadamia, że u- 
roczysta akademia z okazji Święta Pracy 
1-go Maja odbędzie się 28 bm. o godz. 18 
w sali Szkoły TPD przy ul. Staszica 4. 
Wszystkich członków i sympatyków za­
prasza zarząd.

*
Zebranie Polskiego Zw. Wędkarskiego 

połączone z uroczystą akademią 1-Majo- 
wą dziś o godz. 19 w sali Fabryki Mebli 
przy ul. Podolskiej 7.

♦
Zarząd Miejski LPZ zwołuje konferen­

cję roboczą z udziałem prezesów kół 27 
bm. O godz. 17 w sali MRN (Ratusz).

♦
Zrzeszenie Sportowe Stal — zebranie 

Sekcji Turystyki Wodnej 27 bm. o godz 
18 w świetlicy przy ul. Floriana 6.

। miczne wykonywanych utworów W ze- 
sP°le, jak świarfczyły i solowe występy, 
znajdują się juz zaawansowani w 
technice muzycznej instrumentaliści. Są­
dzę jednak, że brzmienie muzyki roz­
rywkowej zyskałoby jeszcze .gdyby zna­
lazło się tam i banjo oraz więcej zróżni­
cowana perkusja. W programie prócz ta­
necznych kompozycji usłyszeliśmy też 
transkrypcje utworów przeznaczonych na 
zwykłą orkiestrę, co zmieniło wprawdzie 
ich ,,naturę muzyczną1*, ale wniosło dużo 
urozmaicenia do wieczoru. Urozmaicił 
go i śpiew sopranistki R. Bielsk ej. która 
choć jeszcze studiuje, okazała już obycie 
z estradą i niemałe wyrobienie techniki 
śpiewaczej.

Przybyła więc nam nowa robotnicza 
placówka muzyczna, która jak i innego 
typu orkiestry ma także swoją arty­
styczną rację bytu. Słuchacze, którzy 
salę wypełnili po brzegi, przyjęli ja ser­
decznie i gorąco. I te sukcesy będą z 
pewnością jej towarzyszyć w dalszych 
występach w świetlicach robotniczych, 
domach kultury itp. Należy jej życzyć, 
by w swoim rozwoju doszła do takich 
wyżyn artystycznych jak bratni lej ze­
spół chóralny ..Arion" Związku Poligra- 
fików, który zdobył laury w skali ogól- 
nokrajowej. 1

M. P.

Miejski i Pow. Komitet Stronnic­
twa Demokratycznego w Bydgoszczy 
zawiadamia wszystkich członków, że 
biura Komitetu zostały przeniesione 
do siedziby Woj. Komitetu przy ul. 
Gen. Stalina 2/13 — II piętro.

Nowy telefon nosi numer 23-87.

Poranki filmowe
w kinach bydgoskich

POMORZANIN: Ostatni rejs (10). Cza­
rodziejski kryształ (12). POLONIA: Tajna 
misja (11). ORZEŁ: Wesołe zawody (12). 
WOLNOŚĆ: Bohaterowie pustyni (10). 
Pieśń prerii (12). GRYF: Jak hartowała 
się stal (9.30). Potępieńcy (11.30). BAŁTYK: 
Pustelnia Parmeńska, II seria (12). MIR: 
Wyspa bezimienna (11).

Z wokandy sadowej

Nadużył zaufanie
Na ławie oskarżonych przed Są­

dem Powiatowym zasiadł Edmund 
Masuła zam. w Bydgoszczy, pod za­
rzutem dokonania kradzieży mienia 
społecznego. Akt oskarżenia wymie­
nia przywłaszczenie 250 kg węgla na 
szkodę Bydgoskich Zakładów Gastro­
nomicznych.

Masuła miał za zadanie czuwać 
nad tym, aby przydzielony dla po­
szczególnych placówek gastronomicz­
nych BZG w mieście węgiel był im 
w całości dostarczony. Stało się ina­
czej; mianowicie część transportu za­
wiózł do... swojej piwnicy.

Swoim postępkiem Masuła nadużył 
zaufania, jakim się cieszył w zakła­
dzie pracy i ten fakt był dla niego 
okolicznością obciążającą.

W wyniku rozprawy Sąd skazał 
Masułę na karę 7 miesięcy więzie­
nia. W umotywowaniu wyroku prze­
wodniczący podkreślił, że Masuła za­
służył na tak surową karę, gdyż na 
nim ciążył obowiązek, aby mienie 
społeczne, powierzone jego pieczy, 
nie zostało naruszone. Poza tym swo­
im postępowaniem mógł wpływać u- 
jemnie na innych. (Co)

Szczepienie ochronne
przeciw błonicy

Obowiązkowe dwukrotne szczepienie 
dzieci od 6 miesięcy do 7 lat przepro­
wadzone zostanie na terenie miasta we 
wszystkich PORADNIACH DLA MATKI 
i DZIECKA w czasie od 27.IV. — 7.V.53 
po raz pierwszy; w czasie od 25.V. — 
30.V.53 po raz drugi.

Od szczepienia zwolnione sa dzieci za­
szczepione przeciw błonicy w latach 1951 
i 1952 oraz dzieci, które chorowały na 
błonicę. Po zakończeniu akcji szczepień 
przeprowadzona zostanie kontrola.

go ? ©pzre ? cg/gpyf
^fLTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Niedziela: Bancrofto- 

wie (15.30 1 19).
Poniedziałek: Bancrof- 

towie (19)

£M?KINA

PRACOWNICA domowa 
r>o*r7ebna. warunki dobre 
Holowników PPR 1 4.

1250g

GOSPOSIĘ uczciwa do 
nrowadzenia domu poszu­
kuje od 1 5 Zgłoszenia 
w godz. 18—20—Król Jad­
wigi 19 m. 1. (1372g

SAMOTNY z dzieckiem 
poszukuje gosposi (pomo­
cy domowej). Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. (1407k 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

OGŁASZAJCIE SIĘ
w IKP

MIESZKANIE 2 ookoio- 
we z kompletnymi orzv- 
należnościami i telefonem 
w śródmieściu Torunia 
zamienię na podobne w 
Bydgoszczy. Zwrócę wszel 
kie koszty remontu. A 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1362
MIESZKANIE 3 pokolo- 
we z wygodami, zamienię 
na 2 pokoie z kuchnia i 
pokól z kuchnia Król. 
Jadwigi 9 m. 4. (1378g
SAMODZIELNE 3 pokoie 
kuchnia, centrum. I pię­
tro. gaz. światło, woda 
balkon, zamienię na samo 
dzielne lVt—2 małe poko­
ie z kuchnia i łazienka. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „1406* (1306k

NIEDZIELA 
,SPORTO

GODZ. 9.30: Start do Biegów Narodo­
wych na Stadionie Letnim Gwardii 
oraz Spójni (ul. Nakielska).

GODZ.15.00: Mecz piłkarski CWKS War­
szawa — OWKS Bydgosicz (Stadion 
Leśny Kolejarza). o

GODZ. 17.00: Mecz żużlowy CWKS War­
szawa — Gwardia Bydgoszcz (Stadion 
Letni Gwardii).

GODZ. 19.00: Mecz zapaśniczy pomiędzy 
dwoma zespołami Stali Bydgoszcz w 
świetlicy przy ul. Armii Czerwonej 36.

Niedziela
Pomorzanin: Trzy opo­

wieści (13.30, 15.45, 18.00 
i 20.15).

Polonia: Trzy opowieści 
(15, 17 i 19).

Orzeł: Wielka przygoda 
(14.30, 16.45 i 19.00).

Wolność: Bajka o śpią­
cej królewnie (14, 16 i 18). 
Jasna droga (20)

Gryf: Pieśń tajgi (14.30, 
16.45 i 19.00).

Bałtyk: Raczek się spóź­
nia (15, 17 1 19).

M!r: Kulisy ringu (17 
1 19).

Rozmaitości: Program
składany (16 — 23).

Poniedziałek
Pomorzanin: Trzv opo­

wieści (15.45, 18 i 2015).
Polonia: Trzy onowie- 

ści (17 i 19).
Orzeł: Wielka orzvgoda 

(16.45 i 19).
Wolność: Jasna droga 

(16, 18 i 20).

Gryf: Edward w opałach 
(16.45 i 19.00).

Bałtyk: Raczek Sie snó- 
żnia (17 • 19)

Mir: nieczynne
Rozmaitości; ' Program 

aktualności (16—23).

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocnv w eodz. 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr t3 

ul. Al. 1 Maja 27 tel. 23-14
Apteka Społeczna nr 12 

ul. Grunwaldzka 37 tel. 
34-31.

Dziś, od godz. 8 — 21 
dyżur pełnić bedzie Ap­
teka Spot nr 13 ul. Al. 1 
Maja 27 tel. 23-14.

JQW¥STAW¥
Pomorski Dom Sztuki: 

Wystawa fotografii człon­
ków Zw Polskich Arty­
stów Fotogr. W dni pow 
szednie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dnf 
poświateczne nieczynny), 
w niedziele 1 święta bez 
przerwy od godz 10 do 16

Muzeum Im. Wyczółkow­
skiego: Wieś w twórczo 
ścl Leona Wyczółkow­
skiego*

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz. od 10 do 18. 
w środy od 12 do 19, w

niedziele od 10 do 14). W 
dni poświąteczne nieczyn­
ne.

Biblioteka Miejska:
Wystawa pt.: ..Włodzi­
mierz Majakowski".

Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20. Wypo­
życzalnia Główna od g. 
13—19. w środy od g. 11— 
15.

Biblioteka Lekarska: 
poniedziałki, środy t piąt­
ki od g. 10—16. w pozosta­
łe dni oprócz niedziel i 
świat od g. 13—19.

ł" RADIO
BYDGOSZCZ — TORUS 

PROGRAM LOKALNY 
Niedziela, 26.IV.

14.35 „Żądło mikrofonu". 
14.55 Rad owa Kronika Ty­
godnia. 16.15 „Rozmowa 

radiosłuchaczami". 16.30 
,Rytm i melodia" — gra 
zespół Eugeniusza Raabe. 
16.45 Felieton pt. „Kryty­
kom też należy się kryty­
ka". 22.30 Lokalne wiado­
mości sportowe.

Poniedziałek. 27.IV.
16.20 Bydgoski Dziennik 

Radiowy. 16.30 Wiadomo­
ści sportowe. 16 35 Melodie 
ludowe do tańca. 17.30 
Audycja dla dzieci pt. 
„Święto pracy uczcimy 
czynem". 17.45 Koncert 
muzyki popularnej.



Z^zytelnicy nasi zapoznali się juz 
v-z niezawodnie z prasy ze sprawo­

zdaniem z II Ogólnopolskiej Narady 
Satyryków, zorganizowanej przez 
Redakcję tygodnika „Szpilki" z ini­
cjatywy Zw. Literatów Polskich, 
Zw. Polskich Artystów Plastyków 
i Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, jaka odbyła się w Warsza­
wie w dniu 18 i 19 bm- Podkreślić 
jednak musimy raz jeszcze wielką 
wagę, jaką przypisuje Rząd i Partia 
roli satyry w naszym marszu do lep­
szego jutra, do socjalizmu, czego wy­
razem była obecność na obradach 
wiceprezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza, ministra kultury i 
sztuki Włodzimierza Sokorskiego, 
kierownika Wydziału Prasy i Pro­
pagandy KC PZPR Stefana Sta­
szewskiego i kierownika Wydziału 
Kultury KC PZPR Pawła Hofmana.

Ich zainteresowanie naradą — to 
jak najlepsze horoskopy dla polskiej 
satyry na przyszłość.

W ciągu 17 godzin trwania „Kon­
gresu satyry", jak nazwał naradę 
jeden z mówców, w toku poważnycn 
i rzeczowych narad sala konferen­
cyjna Domu Dziennikarza roz­
brzmiewała raz po raz kaskadami 
nieL asobliwego śmiechu i trzęsła się 
od hucznych oklasków za ten naj­
lepszego gatunku humor, nie opu­
szczający nigdy naszych satyryków, 
za błyskotliwe powiedzonka, dow­
cipne porównania, precyzyjne pod­
chwyty, za wesołe, a jednak realne 
spojrzenie na świat...

Któż reprezentował ten humor, za­
pyta pewno niejeden czytelnik?

Oto odpowiedź: literaci-satyrycy 
Andrzejewski, Brzechwa, Grodzień­
ska, Huszcza, Jurandot, Kern, Krucz 
kowski, Marianowicz, Minkiewicz, 
Polanowski, Pasternak, Prutkowski, 
Pański, Szeląg, Słonimski, Wiech, 
oraz karykaturzyści: Baraniecki, 
Borowczyk, Ferster, Gruss, Grun­
wald, Jotes, Kobyliński, Lipiński, 
Lenica, Zaruba, Zebrowski i wielu 
innych zarówno z pierwszej jak i 
drugiej grupy.

Podkreślając, że organizacja na­
rady, która spoczywała w rękach kowicie odciąć, nie powinny one to- 
pracowników Redakcji, redaktorów warzyszyć naszemu budownictwu, 
„Szpilek“z redaktorem naczelnym ' naszej walce klasowej i przezwycię- 
Osmańczykiem, stała na poziomie żaniu trudności.
godnym stolicy, postawiliśmy sobie *

Od lewej: Adam Ważyk, Jerzy Andrzejewski, Antoni Marianowicz, 
Jerzy Pański i Julian Zebrowski

za zadanie podzielić się z naszymi 
czytelnikami częścią skrzętnie wy­
łowionych przez nas w czasie na­
rady perełek humoru-

Tak, jak wygłoszone referaty i 
przemówienia w czasie dyskusji nie 
miały nic wspólnego z popisem kra- 
somówstwa, tak i perełki humoru, 
będące ozdobą Kongresu, nie były 
tylko „śmiechem dla śmiechu". Cel­
nie wymierzone powiedzonka, umie­
jętnie użyte anegdoty, bogate w tre­
ści porównania zmierzały do po­
ważnych celów.

A więc pośmiejmy się i my. 
„Śmiejmy się — jak powiedział w 
jednym ze swoich przemówień Jan 
Szeląg (Zbigniew Mitzner) —.mamy 
do tego prawo, gdyż przełamujemy 
przeszkody i zwyciężamy".

♦

Cykl referatów rozpoczął Andrze­
jewski referatem na temat cha­

rakteru i zadań satyry. Prelegent 
przytoczył m. in. typowy przykład 
pseudo-humoru, jaki powinien bez­
względnie zniknąć w Polsce bezpow­
rotnie:

OPTYMISTYCZNY REPORTAŻ 
z II Ogólnopolskiej Narady Satyryków

Mamy prawo do uśmiechu 
gdyż przełamujemy przeszkody 

i zwyciężamy
Nad brzegiem rzeki stoi chłopczyk 

i płacze. ,
— Czemu plączesz chłopczyku? — 

pyta przechodzień.
Na to zapytany malec:
— Bo mi chleb wpadł do wody.
— Z masłem?
— Nie, z bratem-
Od złej starej tradycji tego ro­

dzaju historyjek powinniśmy się cał-

Zbigniew Mitzner (Jan Szeląg) 

VI ówiąc o konieczności wszech- 
I * stronnego wzmożenia aktywne­
go stosunku do rzeczywistości, do 
społecznych sprzeczności, prelegent 
powiedział:

„Artysta bierny wobec sprzeczno­
ści źle widzi i źle słyszy i to co jest 
nowe i to co jest stare, a więc źle 
widzi i źle słyszy sytuacje satyrycz­
ne, upodabniając się w ten sposób 
do zezowatego footbalisty usiłujące­
go strzelić przeciwnikowi gola".

♦

Sprawa typowości w sztuce — 
powiedział Szeląg w referacie o 

tradycjach satyry polskiej i zada­
niach satyryków w Polsce Ludowej 

। — w literaturze, a w szczególności 
I w satyrze, to nie sprawa arytmety- 
j ki, ale polityki. Na odcinku typowo­
ści spotykaliśmy się i spotykamy je- 

i szcze dzisiaj z wieloma nieporozu­
mieniami. Można by je przedstawić 
na takim satyrycznym przykładzie, 
że poeta nie powinien pisać wierszy, 

; w których jakąkolwiek rolę odgry­
wają deszcz, śnieg czy też grad, al- 

j bowiem przeciętna liczba dni z opa- 
j dem wynosi w Gdańsku 134 na rok, 
w Warszawie 140, a w Tarnowie na­
wet tylko 112. Jest to punkt widze­
nia, który reprezentować mogą chy­
ba tylko jacyś bezduszni dyrektorzy 
przedsiębiorstw czyszczenia miasta, 
a nie ludzie rozumiejący znaczenie 
sztuki w naszym ustroju".

♦
N1 ’ ie we wszystkich naszych dzien­
nikach i czasopismach satyra od­
grywa odpowiednią rolę. Nasi saty­
rycy z trudem torują sobie drogę do
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naszych wydawnictw, których pro­
fil tak dziwnie ustawiono, że obra­
ca się on przeważnie tyłem do saty­
ryków.

Nasi redaktorzy cierpią na nad­
miar ostrożności, a nadto rozwojowi 
satyry przeszkadza mylne i szkod­
liwe założenie, że w Polsce wszyst­
ko jest już doskonałe i wspaniałe. 
A oto przykład.

Jedna z satyry czek na podstawie 
korespondencji _ nadesłanej do pewne­
go dziennika napisała felieton, kry­
tykujący funkcjonowanie jednej z 
pralni przetrzymującej zbyt długo 
oddane do czyszczenia spodnie stu­
denta. Student skarżył się w liście, 
co znalazło uwzględnienie w felie­
tonie, iż postępowanie pralni dezor­
ganizuje mu życie i naukę, gdyż po­
siadając jedną tylko parę spodni, 
nie może wychodzić z domu. Redak­
cja felietonu nie zamieściła, uznając 
go za oszczerczy, gdyż jej zdaniem 
rzucał on cień na sprawę położenia 
młodzieży studenckiej w Polsce Lu­
dowej.

Taki punkt widzenia jest szkodli­
wy, bowiem skrytykować pralnię 
trzeba już dziś, a nie wówczas do­
piero, gdy ów student będzie miał 
większą ilość garderoby."

*
W rysunkach zrobiliśmy pewne 
’ ’ postępy — mówił w referacie 

o współczesnej karykaturze polskiej 
Ferster — ale nie dokonaliśmy za­
sadniczego przełomu, polegającego 
na uczynieniu metody realistycznej 
podstawowym stylem naszej pracy- 
Przedstawione na rysunkach posta­
cie rzadko oparte są na obserwacji, 
czy to jeżeli chodzi o ubiór, o ruch, 
czy psychologiczny wyraz. A najgo­
rzej już jest z pozytywnym bohate­
rem. Zupełny brak zindywidualizo­
wania, w najlepszym razie przypo­
mina manekina ze sklepu konfek­
cyjnego. A zdarzały się wypadki, że 
robotnik na rysunku wygląda, jak 
gdyby był widziany oczami wroga 
klasowego. Winniśmy na rysunku 
okazać nasz szacunek dla jego boha­
terskich zmagań, a nie ośmieszać 
go-

*
zainteresowaniu sprawami sa- 
tyry, jakie panowało na nara­

dzie świadczy lista mówców zapisa­
nych do dyskusji, obejmująca 39 
nazwisk.

W dyskusji nie brakowało ani o- 
strej krytyki, ani też szczerej samo­
krytyki. Omawiano twórczość po­
szczególnych literatów-satyryków i 
karykaturzystów, działalność wy­
dawnictw, teatrów satyrycznych, ra­
dia, kina, „Artosu", stosunek prasy 
do satyry itd.

Pod obstrzałem krytyki nie ostały 
się przede wszystkim „Szpilki".

Od lewej: Antoni Słonimski, Jan Brzechwa i Edmund Osmańczyk

„Wiemy, że „Szpilki" dawno już; 
przestały być śmieszne i z tą opinią I 
często się spotykamy" — powiedział 
m. in. Polanowski, analizując dzia­
łalność tego wydawnictwa.

„Któż będzie zamieszczał nasze ry­
sunki, wiersze i inne rodzaje twór­
czości satyrycznej, kiedy prasa co­
dzienna od nas stroni, a „Szpilki"?

Dawniej obliczano, ile aniołów I 
zmieści się na.łebku jednej szpilki, 
dziś oblicza się, ilu satyryków zmie­
ści swe utwory na jedenastu stro­
nach „Szpilek" — brzmiała wypo­
wiedź Baranieckiego.

A oto opinia podsłuchana w kulu­
arach „Domu Dziennikarza":

„Po przestudiowaniu numeru 
„Szpilek" można się śmiać, ale chyba 
z tego, że nie było się z czego śmiać".

Porównania te są niewątpliwie i 
przesadzone, niemniej jednak były 

wypowiedziane w dobrej wierze i z 
troską o dalszą działalność tygodni­
ka.

Jerzy Zaruba

D *waj satyrycy radzieccy, goszcząc 
w pewnej miejscowości kąpielowej 
nad morzem, zauważyli na plaży ta- , 
blicę z napisem: „Ratowanie toną-1

Od lewej: Stefan Wiechecki (Wiech), Janusz Minkiewicz, Stefania 
Grodzieńska i Jerzy Jurandot.

cych powinno być sprawą samych 
tonących" — w ten sposób rozpoczął 
przemówienie Pomianowski, nawią-' 
zując do niezbyt pomyślnej sytuacji, 
w jakiej znajduje się nasza satyra, 
oraz do treści obrad, z których prze­
bijała troska satyryków o dalszy 
rozwój twórczości w tej dziedzinie.

’ ' dyskusji zabrał również głos 
korespondent „Szpilek" Ludwik Maj, 
Podhalanin z powiatu myślińskiego 
jeden z organizatorów spółdzielni 
produkcyjnej. Był to raczej świetny 
monolog, wygłoszony oryginalną 
gwarą podhalańską, pełen humoru i, 
ciętości. Przemówienie to, przerywa-1 
ne często wybuchami śmiechu i 
grzmotem oklasków, było nagrane

przez radio i niezawodnie będzie w 
ten czy inny sposób odtworzone. 
Przytoczymy z niego tylko dwa krót­
kie kapitalne sformułowania.

Mówiąc o ludziach, którzy mają 
o sobie zbyt wielkie wyobrażenie, 
Maj powiedział: „Co by to było, żeby 
takiego człowieka kupił za tyle, ile 
on się ceni, a sprzedał za to, co on 
wart?"

Wspominając o małej stosunkowo 
poczytności „Szpilek" na wsi ze 
względu na wysoki poziom pisma, 
Maj zakończył przemówienie słowa­
mi: „Niektórzy mówią- żeby „Szpil­
ki" zniżyły się do poziomu chłopów, 
ale ja myślę inaczej — chłopów trze­
ba podnieść do poziomu „Szpilek", a 
nawet wyżej".

Rysunki: ED

Huraganowy śmiech towarzyszy?
słowom Grodzieńskiej, która 

stylem wesołej nowelki opowiadała o 
perypetiach satyrycznego scenariusza 
filmowego pt. „Sprawa do załatwie­
nia", pióra Gozdawy, Stępienia i jej. 
Zdaniem Grodzieńskiej scenariusz 
został pozbawiony wielu sytuacji ko­
micznych, które Film Polski usunął z 
nieznanych powodów. „Gdyby film ten 
był zrobiony według naszego scena­
riusza — mówi Grodzieńska — może 
byłby i satyryczny, ale dokonano ta­
kich cięć, że już zupełnie nie orien­
tuję się w jego treści. Jeżeli koledzy 
zobaczą na ekranie „Sprawę do za­
łatwienia", to proszę mi powiedzieć 
jak się kończy, bo ja dotychczas nie 
wiem".

Nie należy rozumieć oczywiście, że 
zdarzenie to jest regułą. Fakt jednak, 
że miało miejsce.

♦
,J ak niebezpieczna jest przesada w 

satyrze, świadczy fakt, jaki przyto­
czył kierownik literacki „Artosu" w 
Łodzi, Sikirycki: „Dopóki kary­
katurzyści nasi nie pokazali sylwet­
ki bikiniarza, bikiniarze nie wiedzie­
li, jak się ubierać. Przesadna kary­
katura stała się poprostu dla nich 
żurnalem mody".

„Dowodem tego jest fakt, że po 
występie Dymszy w roli bikiniarza 
zgłosiło się doń kilku młodych lu­
dzi z zapytaniem, gdzie kazał sobie 
szyć obuwie o tak fenomenalnie wy­
sokich podeszwach" — dodał później 
redaktor naczelny „Ekspresu Wie­
czornego", Rafał Praga.

*

Brzechwa, poddając krytyce wy­
głoszone referaty, które jego 

zdaniem zbyt mało zawierały wska­
zówek, jak zostać dobrym satyry­
kiem, przytoczył następującą aneg­
dotkę:

„Pewien ślepiec pytał się kogoś jak 
wygląda mleko.

— Jest białe.

— A co to jest białe.
— Takie, jak szyja łabędzia.
— A jaka jest szyja łabędzia?
Ów ktoś podniósł do góry rękę ze 

zgiętą dłonią. Ślepiec pomacał rękę 
i rzeki:
• — Teraz już wiem, jakie jest mle­
ko.

„Teraz już wiem, jak zostać do­
brym satyrykiem" — zakończył ten 
satyryczny fragment swego przemó­
wienia Brzechwa.

*
Wytyczne i styl pracy polskich li­

teratów-satyryków i karykaturzy­
stów, dla których wzorem powinny 
być nazwiska tej miary twórców, co 
Gogol i Szczedrin, Prus, Lam, Rodoć, 
Bałucki, Bliziński, Fredro, Zapolska,
wreszcie Kostrzewski, Orłowski itd., 
oraz postulaty zmierzające do podnie­
sienia satyry na wyższy poziom, o- 
kreślono w obszernej rezolucji, która, 
odczytana przez redaktora Osmań- 
czyka, została przyjęta przez uczest­
ników narady jednomyślnie.

Zadania satyry w Polsce koncen­
trują się w trzech węzłowych punk­
tach: pierwszy — to dalsza nieubła­
gana walka z wrogami Polski, poko­
ju i socjalizmu, drugi — to walka z 
wrogiem wewnętrznym, trzeci — to 
wypracowanie metod satyry we 
wszystkich sposobach jej rozległego 
działania jako formy krytyki i samo­
krytyki.

Jako ostatni zabrał głos Zbigniew 
Mitzner, kończąc słowami: „Nie 
będę podsumowywał obrad — podsu­
mują je w najbliższej przyszłości 
wyniki pracy naszych satyryków. 
Dziś mogę tylko zapewnić wszyst­
kich tych, których interesują iosy 
naszej satyry, że sprawa śmiechu W

! Polsce będzie stale narastała.

Karol Ferster (Charlie)


